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F n e d p h t i  w y n o si:  
we Łwewle i  odniesieniem do domn: 

fiiosięosnie słr. 1*50 kwartalnie itr  1-60 
Na prswlnojl I w oałej ■oearehll Auatro-Wegleraklej:

m iesięczn ie........................................złr. 2-—
kwartalnie.................................................  6 —
{ifłroezńie...................................   . „ 12-—

Za granica kwan Je złr. 7*60. 
Priedftatf prtyjmujemy tylko na cały miesiąc, 

m tamiejtcotoa winna się hmcryi nie w Środku, lec* 
m feofieem miesiąca, kwartału, półrocsa lub roku,
Zn z ra l« _ 4  d re a a  d o p ła c a  s ię  80 e n t. 

Warner p o jed y śen y  k o sztu je  10  et.
tan

Przedpłato i ogłaszania przejmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
nl. Łyos&Jiowsks I. 8, tn^zie? „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1, 9.
O g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :

W PAEYŻU: 0. Adam (Ciborowski), rue de Salnti 
Pćres 81. — We W IEDNIU: Haasenste.n A Vogler 
(Otto Maas), Walfisnhgasse 10; Budoli MoOiu, Sei- 
leratadtę 2; A. Oppelik, Stnbenbastei 2. - W H VM- 
BUBGU: A. Ś ie in * . — W PBABiCP^BClE a.M 
Haaaenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. — 

W WAR8Z1WJ.S: Beiehm«n & Frendler.
CENA OSŁOSZFir Ogłoszenia zwyczajno za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Beklamy 
i nadesłane za ..ieres lub jego miejsce 20 ot.

Biura Reosaojl I AdmlnletraoJI: ul. Łyczakowską 3 
Telefon 104.

Lw ów  dnia 86. października.
Mamy jnź dokładne streszczenie mowy 

którą uzasadniał p. Juiiuez.Gregr m ł o d o c z o -  
s k i  w n i o s e k  o wystosowania adresu do ce­
sarza z prośbą o koronację. Mowa ta znakomita, 
gorąca, nie jęst przoiadną w stylizacji, przedsta­
wia pokrzywdzenie Czechów, i w ogóle jest tak 
nloźoną, źe staroczesi całkiem na nią pisaś się 
mogą — tylko nie mogą zgodzić się na sam 
wniosek, a to nie ze względów rzeczowych, ale 
dlatego, te  nie jest dzisiaj na czasie. Z Pragi 
donoszą, te  komisja adresowa obradowała zaraz 
wczoraj kilka godzin, i uchwalono treść rozpraw 
zatrzymać w tajemnicy. Rieger opowiadał jednak 
głośno, te  Gregr zachował się bardzo taktownie 
i przemawiał jakby „feudał i jakby się wyrzekł 
całej swej przeszłości*. R las Narodu zapowiada, 
te  przy drugiem ezytaniu wniosku adresowego, 
zaznaczą staroezesi stanowisko swego klubu. Or­
gan hr. Taaffego, Stara Prewe nie kemeniuje 
mowy Gregra, natomiast organ br. Ealaokiego 
IrmdbUt usiłuje zbyć adres młodoezechów żar­
tobliwym zwrotem, te  nie ieh ręce włoią koronę 
królowi i nie ieh olejem król namaszczonym zo­
stanie; adresy takie nie obalą konstytucji, i wy­
lazło szydło z werka: Czesi tądają tyeh praw, 
jakie Węgry posiadają. Wtóruje mu Nordd. M ig. 
Ztg-, wyitępująe gwałtownie przeeiw czeskim 
projektom koronacyjnym.

Onegds takie uzasadniał w sejmie czeskim 
p. Tekly swój wniosek co do zm ian yJp ed atk u  
g r u n t o w e g o  i obracania części p e d a t k ó w  
b e z p o ś r e d n i c h  na cele krajowe. Rzekł on : 
„Sprzymierzone z nami do obrony i zaczepki 
Niemcy, które nakładają na nas niemótliwe do 
wytrzymania ciężary wojskowe, i krwi naeze] na 
wypadek wojny tądają, te Niemcy niazezą nas 
na polu ekonomicznem, a do reszty dobijają nas 
Wfgry. W tym stanie rzeczy wypaczoną jest 
podstawa, według któro] podatek gruntowy wy- 
mierzoho. Czyi mamy czekać, at zupełnie z tor­
bami pójdziemy? Rząd jest obowiązany, zniżyć 
gumę podatku grantowego, i to bez nowego apa­
ratu koaztoeśnoge. Jeżeli oBtatni ehłep nie in 
popaść w proletaijat, należy ratować. W Austrji

{rtypada na jednego mitszkańta 17 słr. podat- 
ów, w Niemczech tylko 7 złr., a w Rosji 6 złr. 

Z olorzymiej sumy, jaką Czeehy państwu dają, 
powinna pewna kwota przypadać Czechom11.

W n i o s e k I r a n i e g o , aby ministra hon- 
wedów za Odpowiedź jego w sprawie monorskiej 
postawić w eton oal&rzenia, wywołał rozterkę w 
obozie nietylko opozycji umiarkowanej, ale i 
ukrajnej; wielu nie ehce wniosku podpisać, a Jo- 
len z najgłośniejszych krzykaezy skrajnych, 
Ugron, uciekł z Pesztu.

Nouet Pester Journal, organ opozyeji umiar­
kowanej, uderza na agitacje skrajzych, pieząc: 
al  gdzież to upatrują nasi szowiniści sprzymie­
rzeńców dla narodu węgierskiego, jeżeli harmonię 
z dyuastją na hazard rzucają ciągłem wstrętnych 
■praw .pornych dzikiem wywlekaniem? Czyż ci 

mewie nie widzą, że w obecnych stoeunkaeh 
Eurepy polityka ieh jeet anachronizmem ? Czyżby 
w zupełności uszła ich uwagi zmiana, jaka się 
w stosunkach państw i narodów dokonała ? Po­
lityka naszej skrajnej lewicy miała jeszcze sens, 
kiedy się o naturalny zojusz wszystkich rewolu­
cyjnych żywiołów Europy zachodniej spierała. 
Dzisiaj W ło ch y N iem cy  są najczulszymi przyja­
ciółmi dworu wiedeńsk g< Jest tylko jeden dzi­
siaj żywioł wywrotu, ale na Wschodzie Europy 
— a r panslawizm. Czy jomu mamy oddać wiel­
kie działo Deaka?"

Redaktor Pester Lloyda i jeden ż przy wódz - 
sów stronnictwa ministerialnego, Falk zdając w 
Aradzie cprawę zc swych czynności przed wy7 
boreami, oświadczył, ia  Tisza postanowił był jo- 
szcze w ciągu rozpraw nad ustawą wojskową 
podać się do dymisji. Projektu tego nie wykonał 
zaś jedynie dlatego, że nikt z tych, których miał 
przedstawić cesarzowi na następcę, nio cheiał

teki przyjąć. Obecnie jednak gdy w skład gabi­
netu weszli najtężsi mężowie kraju, stanowisko 
Tiszy silniejszom jest niż kiedykolwiek było.

Journal des DóbatS zamieszcza depeszę z 
Rzymu, w której korespondent, informowany 
z dobrych źródeł, donosi, iż należy się spodzie­
wać wkrótce ostatecznego porozumienia R o s j i  
z W a t y k a n e m  i że w takim razie p. Izwol- 
ski uwierzytelniony będzie jako pełnomocnik Ro 
sji przy Watykanie.

Pism a niemieckie wykazują, ie  przyszłość 
zalety od tego, czy wrażenia i poglądy wy­
niesione z w i z y t y  b e r l i ń s k i e j ,  pozo­
staną długo w umyśle c a r a ,  od tego, czy car 
potrafi wpłynąć na zmianę usposobienia i poglą­
dów politycznych sfer rosyjskich w duchu poko­
jowym, ozy odwrotnie ulegnie sam napowrót ich 
wpływowi; od tego zależy utrwalenie pokoju. Na­
tom iast rosyjskie pisma półurzędowe kładą nacisk 
na to, że podejrzenia względem zaczepnego cha­
rakteru trój przymierza znikłyby zupełnie, gdyby 
w Berlinie, Wiedniu i Rzymie nie brano za 
złe Rosji, że się zbliża do Francji i pragnie 
przez to przywrócić równowagę w stosunkach 
europejskich. Tak więc wzajemno niedowierzanie 
nadal pozostanie.

W sprawie podróży c e s .  W i l h e l m a  d o  
S t a m b u ł u  pisze Polit. Corr., że Niemcy wcale 
nie pragną, aby Turcja przystąpiła d,. trójprzy- 
m ierza; dla niej, jak i dla Niemiec iepioj jest, 
aby miała ręce swobodne — w s z e l a k o  (już 
wczoraj podnieśliśmy to sgodae „wszolako" pie­
jących na jeduą nutę półurzędowców berlińskich 
i wiedeńskich) podróż cesarza wpłynie na wza­
jem ne stosunki Turcji do Niemioc i głębokie 
ślady pozostawi w przyszłości Turcji. Zdania to 
przypisują Polit Corr. sferom petersburskim, ais 
jest ono rodzimem berlińskiom, a więc i wie- 
deńskiem.

Paryski Pigaro, który liedaw no temu skom­
promitował się wiadomością, że Anglia formalnie 
przystąpiła do trójprzymierza, a z Włochami 
w dodatku nawet osobny trak ta t zawarła, donosi 
dzisiaj, żo o tem at rozmowy, jaką mieć będzie 
sułtan z cesarzem Wilhelmem, toczą się rokowa­
nia między ambasadorem tureckim w Berlinie a 
ks. Bismarkiem. Sułtan wyraził życzenie, aby ze 
względu, iż słabo tylko włada językiem francu­
skim, po niemiecku zaś ani słowa nie umie, prze­
bieg rozmowy był z góry ułożony. Podobno ks. 
Bism ark nie chce na to przystać, sułtan zaś ó,wi- 
czy się eałemi godzinami w wymowie francuskiej.

Do n i e)m i e c k i e j  m o w y  t r o n o w e j  
dodaje Nordd. Allg. Ztg. taki kom entarz: .Z a ­
chowanie pokoju je s t tylko wtedy możliwem, je ­
żeli Niemcy utrzymają swoją siłę wojskoiwą 
na tej wysokości, na jak ' .j dzięki pomocy rajchs- 
tagu stanęła. Wszelako wzmagający się ciągle 
m ilitarny rozwój mocarstw europejskich zabrania 
zastoju, i dlatego mowa tronowa zapowiada żą­
danie nowych kredytów wojskowych". Berlińska 
Milit&rwochenschrift omawiając francuską u sta­
wę wojskową, twierdzi, że wzmacnia ona uzbro­
jenia francusk ie ; dlatego parlam ent niemiecki 
musi uchwalić nowe kredyty wojskowe. —  O state­
cznie pękną siły finansowe na takich sposobach 
„zachowywania pokoju*.

O naradach k o n f e r e n c j i  o r l e a n i -  
s t ó w  i b o n a p a r t y s t ó w ,  na którą 171 de­
putowanych zaproszono, wykluczając bulanży- 
stów, nie ma dotąd żadnej wiadomość'

Organa klerykalue przytaczają ten okólnik ja k o ! 
dowód, że masoństwo mięsza się do polityki, 
chociaż z powołaniem na swoje statu ta tego się 
zapiera.

Kilka dni toczyła się w s k u p c z y n i e 
s e r b s k i e j  dyskusja nad sprawdzeniem wybo­
rów. Radykały i liberały obrzucali się nawzajem 
wyrzutam i; prezydent m usiał kilkakroć wdawać 
się dla utrzym ania porządku. Liberały i rusofile 
nie bardzo są zadowoleni z mowy tronowej. 
Układany przez radykałów adres do korony ma 
tylko parafrazować mowę tronowa i tylko potrą­
cić o stosunki do Ronji.

K s i ą ż ę  b 11I  g a r  s ły  nr*: żywszy do Mo­
nachium zajechał znowu rió^a.M & ksa Emanuela 
na zamku Biedorstein. Esiążę odłożył swój po­
wrót do Sofii i ma kilka dni zagapić we Wiedniu 
i jego okolicy. Jak  słychać, przysłane już księciu 
z Sofii projekt mowy tronowej, którą sobranie 
będzie otwarte.

J a p o n i a  otworzyła prósz dawnych pięciu, 
teraz znowu dziewięć portów państwom obeym, 
pozwalając oraz obcym okrętom przewozić towary 
i płody japońskie z jednego portu do drugiego; 
zabronioną pozostaje obcym okrętom tylko tak 
zwana żegluga przybrzeżna.

„Wielki Orjont* m a s o n ó w  w ł o s k i c h  
wezwał okólnikiem do czynnogo udziału w wy­
borach do Rad gminnych i prowincjonalnych 
oświadczając: „Zwyeięztwo klerykałów sprowa­
dziłoby fatalny upadek dzisiejszego m inisterstw a, 
które właśnie jest uosobieniem programu i celów 
masoństwa.* Zarazem dodaje, okólnik, te  prasa 
liberalna i masońska już otrzymała* instrukcjo-

Krajowe SKfady puoliczne
we Lwowie i w Krakowie.

Od trzech lat toczy się Bprawa założenia 
krajowych składów publicznych dla zboża i spi­
rytusu z prawom wydawania listów składowych 
czyli t. z. w a r  r  a n  t ó w.

Obecnie rzecz tf jest jnż prawie na ukefi- 
czeniu, składy w Krakowie zostały już urządzo­
ne, a we Lwowie niebawem zostaną otwarte.

O czynnościach przygotowawczych w tej 
mierze zdaje Wydział krajowy obecnie sprawę 
w dwóoh odrębnych przodłożeniach — dlaczego je ­
dnak aj w dwóch przedłożeniach, to nam je3t nie- 
wytłumaczonem. Wynika ztąd pewne powtarza­
nie z jednej strony, a z drugiej rozerwanie uwa­
gi czytającego. Prawdopodobnie jedyną przyczy­
ną tego podwójnego uprawozdania była ta  oko­
liczność, że sprawami składów zbożowych za­
wiadują dwaj członkowie Wydziału krajowego a 
mianowicie składami we Lwowie p. Wereszczyń- 
ski, a składami w Krakowie p. Chrzanowski. 
I  to utrudniło porozumienie, aby o obydwóch skła­
dach jeduem przedłożeniem zdać, było moźua 
sprawę.. u .

1. Składy publictnejwe Lwowie.
Cała maszyneria w magazynie zbożowym 

we Lwowie składa się z motoru gazowego jedno- 
cylindrowegc o sile 12 kon i; z jednego komple­
tnego elewatora, czterech kompletnych transpor­
towych pasów, 2ch wag automatycznych złożo­
wych i dwóch aspiracyjnych maszyn do czyszcze­
nia zboża — wszystko o działalności po 10 ton, 
czyli 10.000 klg. twardego zboża na godzinę, 
wreszcie z toru kolei żelaznej i 2 wózków do 
wysypywania zboża.

Ze względu jednak ta1- na niedostateczność 
magazynu ogólnej objętości 2.000 ton, jakoteż 
na szczupłość lokalów manipulacyjnych, na umie­
szczenie dyrekcji, kasjera, buchaltera, korespon­
denta, magazyniera i służby, a ew entualnie i 
perionalu kontroli skarbowej, gdyby objętość 
składów publicznych doprowadzoną być miała do 
5.000 ton, należałoby w najbliższym czasie obok 
istniejącego, wybudować nowy magazyn zbożowy 
i osobny dom adm inistracyjny, co wszakże wy­
magałoby nowego wkładu. 120.000 do 150,000 
złr. w. a.

Skład spirytusowy, osobno zbudowany, obej­
muje 4 rezerwoary żelazne po 150.000 i; trów i 
4 po 100.000 litrów — razem 1,000.000 litrów 
(10.000 bektol).

Wszystkie rezerwoary zaopatrzone są w po­
dwójne wentyle, rurociągi, kurki itp.

W  części manipulacyjnej umieszczono apa­
ra t mierniczy 7. rezerwoarem na 2200 litrów dla 
spirytusu Importowego i rezerwoar dla spirytusu 
el 'portowego. Nadto umieszczone są dwie pom­
py system u Guttmanna, z których może każda 
w przeciągu jednej godziny wyrzucić 14 do 15 
tysięcy litrów  spirytusu.

Połączenie magazyuów zbożowego i jp iry tu- 
sowego z torami kolejowymi we Lwowie, zostanie 
już wkrótce wykończone.

Dotychczasowy koszt założenia publicznych 
składów kraj’owych we Lwowie wynosi 155.687 
zł. 92 et., nie licząc w to należytości za dosta 
wienis maszyn 18.000 zł. nie wypłaconej, oraz 
dalszych spodziewanych wydatków na sprawienie 
inwentarza dla magazynu anożowego, oświetlenia 
elektrycznego magazynu zbożowego i założenia 
torów kolejowych, celem połączenia magazynów 
z dworcami kolejowemi.

W sprawie odstąpienia gminie m. Lwowa 
składów publieznych lwowskich, odniósł się Wy­
dział krajowy jeszcze w roku 1888 do reprezen­
tacji miejskiej z zapytaniem, czy i w jakich wa­
runkach do objęcia składów tych byłaby skłonną, 
nieotrzymawszy jednak wówczas żadnej odpowie­
dzi, wszedł W yduał krajowy z tą reprezentacją 
w rokowania i podał jej punkta przedugodne. Nie 
otrzymawszy wszakże do dnia 17. bm. odpowiedzi 
reprezentacji miejskiej w powyższym względzie i 
nie mogąc dłużej na propozycje tejże wyczeki­
wać, uznał Wydział krajowy rokowania z gm iną 
za zerwane i postanowił otworzyć na teraz skła­
dy publiczne prowizorycznie w zarządzie w ła­
snym, w którym to celu wniósł do m inisterstw: 
handlu podanie o udzielenie koncesji na u trzy ­
manie składów publicznych dla kraju. W następ ­
stwie tego zamiauował W ydział krajowy p. K sa­
werego Porceri’ego dyrektorem składów publi­
cznych we Lwowie.

Wydział krajowy kończy swe sprawozdanie 
oświadczeniem, i i  skoro tylko koncesja m iniste- 
rjalna nadejdzie, przystąpi bezzwłocznie do otw ar­
cia składów publicznych, bez względu na dalszy 
tok rokowań z gm iną m. Lwowa.

2. Składy publicene w Krakowie.
Kraków posiada trzy magazyny zbożowe, 

zakupione przez W ydział krajowy od Banku dla 
handlu i przemysłu i następnie odpowiednio od­
restaurowane. Natomiast magazyn spirytusowy 
ze zbiornikami żelaznymi na 5.000 hektol. zbu­
dowany został um yślnie na ten cel i urządzony 
według najlepszych wzorów, a zaopatrzony w 
przyrządy do szybkiego przyjmowania, m ierzenia 
i oddawania spirytusu składanego przez produ­
centów.

Celem prowadzenia m anipulacji w składzie 
zbożowym po godzinach urzędowych, t. j. po 6. 
wieczór, postanowił W ydział krajowy zaprowa­
dzić oświetlenie lampami elektrycznemi żarowe- 
mi, w których żarzące się druciki platynowe za- 
lutowane są w szkle tak szczelnie, iż do nich 
powietrze nie dochodzi. Suma wydatków ponie­
sionych przez kraj na domy składowe wynosi 
185.884 złr. Zarząd publicznego domu składowe­
go obejmie według zawartej umowy dyrekcja wza­
jemnego kredytu krakowskiego Tow. ubezpieczeń.

Aby skład publiczny przynieść mógł korzy­
ści produkcji krajowej, musi być położony bez­
pośrednio przy kolei, lub też połączony własnym 
torem z koleją żelazną, zaś dla produktów zło­
żonych w tym składzie wiuien yć zapewniony
przewóz za opłatą według niższej taryfy ustano­
wionej na wielkie odległości, to jest, winien taki 
skład mieć zapewnioną t. zw. r e e k s p e d y c j ę .  
Ustawa państwowa z 28. kwietnia b. r. dąży do 
zapewnienia składom tej korzyści, lecz jej s ta ­
nowczo nie zabezpiecza, gdyż rząd nie uczynił
jeszcze zad iść rezolucji uchwalonej przez Izbę
posłów Ra<Jy państwa, aby swego wpływu użył 
na zarządy dróg żelaznych, iżby produktom zło­
żonym w składach publicznych, przyznano wszyst­

kie uwzględnienia co do reekspedycji z 12-mie 
sięcznym terminem.

Największą trudność miał W ydział krajowy, 
jak to wynika ze sprawozdania a dyrekcią kolei 
Północnej, która zaraz od samego rozpoczęcia 

I budowy czyniła Wydziałowi różue przeszkody.
Dyrekcja kolei północnej żąda poręki i wy- 

aagrodzenia za wszelkie szkody, któreby mogły 
! wyniknąć w budynkach lub własności kolei, n a ­

tomiast sama nie poręcza wynagrodzenia za szko- 
i dy, które daleko łatwiej zrządzone być mogą 
i w składach krajowych i sąsiednich budynkach 
i z powodu obok położonych magazynów kolei pół- 
i nocnej, zbudowanych z drzewa, a w który eh za- 
j rząd kolei skład 1 nio tylko spirytus ale także w 

'./iełkich ilościach naftę, zapałki i inne zapalne 
m aterjały. Gdy dyrekcja kolei północnej nie

■ chciała od postawionych przez siebie warunków 
I odstąpić, wystosował Wydział krajowy podanie

io m inisterstw:, handlu, w którem  w odwołaniu 
i się do §. 42 ustowy państwowej o składach pu- 
\ blicznych, upraszał ministerstwo handlu , aby w 
! drodze urzędowej przeprowadziło uregulowanie 
| wzajemnych stosunków m edzy dyrekcją kolei 
j północnej a krajowym składem publicznym, 
i Skład publiczny w Krakowie jest już od

kilku miesięcy gotowy, wewnętrzne urządzenie 
; zupełnie wykończone, adm inistzaeja przygotowana 
i — a jednak nie mógł być dotychczas otwarty,
: z powodu nie wydauia dotud przez ministerstwo 
i handlu k o n c e s j i ,  oraz powodu, iż m inister- 
! stwo to nie uregulowało jeszcze wzajemnych sto- 
j sunków między dyrekcją kolei Północnej, a kra- 
j jowym publicznym składem co do użytkowania 
! torów kolejowych łączących stację kolejową w Kra- 
1 kowie z publicznymi składami.

D la poznania lepszego urządzenia urządze- 
j nia składów na 6] rytas i na zboże, oraz dla po­

znania całej adm inistracji składów publicznych,
■ wydających waranty, wysłał Wydział krajowy 
j pp.: hr. Scipiona, Dlugołęekiego i Ohrząszcze- 
| wskiego za granicę. Wymienieni zwiedzili składy, 
| uważane za wzorowo urządzone, we Wiedniu, 
i L iacu, Insbrucku, Monachium i Peszcie.
| Po otrzymaniu konsessu, którego wydanie
j z powodu przeszkód stawianych przez reprezen- 
j tantów koloi północnej, wymagało aż trzechkro- 
! taych komisyjnych dochodzeń, wykonano budowę 
| tego magazynu ua pomieszczenie rezerwoarów o 
1 5.000 hektolitrach pojemności spirytusu, kosztem 
! 51.849 zł. 6 ct

Dostarczenia pięciu zbiorników po 1.000 
. hekcrolitrów objętości każdy, tudzież innych urzą- 
i dzeń m echanicznych magazynu spirytusowego,
! podjęła się i wykonała firma H. Pauksch i Sp.

w Landsbergu nad W artą, kosztem 17.614 zł. 
i Próby wytrzymałości rezerwoarów i naczyń po­

mocniczych wykazały, lź dos irezone przyrządy 
są zupełnie odpowiednie. Ogólny koszt budowy 
wynosił sumę 29.783 zł. 46 et.

Magazyn zbożowy zaopatrzony został w przy- 
j rządy mechaniczne do odbierania, ważenia, wy- 
| ciągania na wyższe piętra zboża i t. p.

Ogółem wynoszą tedy koszta założenia skła­
dów publieznych we Lwowie 173.687 zł., w Kra­
kowie 185.834 zł., razem 860.471 zł.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  b u d ż e t o w a już ze znaczną 

częścią prelim inarza funduszu krajowego na rok 
1890 jest gotową Prócz sprawozdania o krajo­
wym funduszu szkolnym, o którym wczoraj wspo­
mnieliśmy, wygotowane są już sprawozdania ko­
misji budżetowej o rubrykach IX (kwaterunek 
żandarm erii) i X fl (sznpaśnictwo).

Komisja budżetowa oblicza wydatki na kwa­
terunek żandarmerji, nie jak W ydział krajowy 
preliminował, na kwotę 102.001 ?L, lecz na kwo­
tę 109.677 zł.

| Okazuje się tedy w porównaniu z rokiem ze- 
j szłym podwyższenie o 42.805 zł., podwyższenie to 
’ jednak jes t tylko formalne, budżetowe, ponieważ

Kobieta z morsKiemi oczyma
i o

przez
M A U R Y C E G O  lO K A J A .

Przekład 

A .. C  A J U b m i t .

(Ciąg dalszy).

Szigligeti podzielał moje oburzenie, i po­
biegł natychmiast do policji, aby tam zanieść 
łkargę.

— Panie, w mojem sąsiedztwie osiadła wła­
ścicielka „ogrodu kwiatowego*.

— Boże drogi 1 przeeież i kwiaty gdzieś 
kwitnąć muszą.

—  Ależ oni tańczą po całych nocach.
—  Tem prseaież nie szkodzą nikomu.
— Po tańcu zaś wypoczywają.
— Rzecz prosta.
— Kiedyż bo wypoczywają strasznie hała­

śliwie.
Pan naczelnik policji brał tę sprawę z lek­

kiej strony, i twierdził, że nic na to poradzić 
nie m oże; trudne się w takie rzeczy m ieszać; 
takie sprawy nie leżą w zakresie jego służby, 
itd., itd.

Kiedy jednak Szigligeti nadmienił: nMój 
sublokator, reporter gazety Jelenkor z powodu 
tych awantur po całych nocach sypiać nie może", 
wówczas zerwał się z krzesła pan naczelnik i 
poruszył wszystkich komisarzy. Nazajutrz sąsia­
dujące ze mną „kwiaty" przesadzono do —  innej 
jranżerji.

Taką potęgą był w owe czasj reporter.
Reporterzy stanowili artylerją armii, a było 

ieh trzech wtedy w ogniu Petofi . przy P etti 
iiMttągu .Albert P&kh w i i  E irlap, i ja r 

ienńiki %»elmkor.

A jakie było zadanie tego obozu, zaraz 
opowiem.

Stał naprzeciw nas obóz przaciwny, skła­
dał aię zaś z redaktorów „Siwarcgelberskieha 
dzienników.

Jeśli my mieliśmy swoich poetów, oni mieli 
twoieh krytyków. W stylu, toku myśli, etyce, 
polityecuem wyznaniu wiary ei habituis „Gytilde" 
(resursy), byli oitatacznem  przeciwieństwem, an­
typodami naszego stołu „opinii publicznej". Myśmy 
byli radykałami, demokratami, liberałami, po­
stępowcami, tamci to byli konserwatyści, feudały, 
zacofańcy. My używaliśmy w poezji języka ludu, 
tamci posługiwali się językiem salonów do gru- 
biaństw. Mieli pismo litsracke-belletrystyrzne 
HonderU, którego redaktorem był Petrieserich- 
Horr&tb. Był to przywóizea przeciwnego obozu; 
genialny hulaka, oryginalnej powierzchowności, 
garbaty, skarlały, z głową głęboko między ra­
mionami osadzoną, wyrazem twarzy satyra i dłu­
gie mi ramionami, dochodzącemi do kolan. Z tą 
dziwaczną powierzchownością łączyła aię dziwnie 
podbijająca pewność siebie niezrównanego gentle­
mana.

Petric8eTich m iał jedną pozorną wyższość 
nad n am i: objechał pół świata, a o znakomito­
ściach wysokich sfer zagranicznych mógł śmi. ło 
mówić, jak  o najbliższych towarzyszach ; w szla- 
checkiem kasynie był, jak u siebie w domu, 
znał dobrze sport, z góry umiał przewidzieć ma­
jące się zawrzeć małżeństwa w magnackich ro­
dzinach i pisał z głęboką znajomością rzeczy 
artykuły z dziadziny mody. Przytem  zajmował 
•ł®ęa“ cki apartam ent, dawał poranki, na których 
spotykały się z 80bą jmnesse dorie arystokracji 
1 znakomitości kół artystycznych. Prócz tego 
gromadził dokoła siebie wszystkie pół-talenta li- 

r terackiego świata, które nie mogły wybić się na 
wierzch, _ wszystkie niepoznane geniusze, w pocie 
ezoła kujące rymy, karmiące się cudzemi my­
ślami i u cudzego blasku zapożyczające dla sia- 
bie promyczka, gromadził wszystkich anterów 
dramatycznyoh, któryeb sztuki j  zepadły na sce­
nie, lub nie przetrwały eilk ridowisk*. niedo­

szłych dramaturgów akwaśmałych na krytyków, 
zawistnych wszystkiemu, co z żywego tryskało 
źródła, ;o było rodzimym talentem . Do tych do­
łączył się jeszcze jeden importowany pismak pe­
dagogiczny, cudzoziemiec, który do swego nazwi­
ska dodał „ffy", aby je  tym sposobem zmadzia- 
ryzować.

Była to istna krnejata! Każdy przeczuwał, 
że  ̂to bój wstępny między starym  a nowym 
św istem ; wojna, która skończy się dopiero ceł 
kowitą zagładą jednego z dwóch przeciwników.

Stanowczym ciosem dla wroga była ko­
media Szigligetiego, której główną figurą był 
autor paszkwilów, do którego Gabryel Egressy 
ucharakteryzował się w zupełności na Horwńtha, 
zapożyczywszy nawet od niego sposobu mówie­
nia, skopiowawszy dokładnie wszystkie jego ge 
sta. Sztuka miała niesłychane powodzeni.a, pu- 
bli< .ność freaetyczne biła oklaski, a L azar Hor- 
wdth sam nawet, siedzący tuż przy scenie w lo­
ży, wyciągnął z niej obie długie ręce i przy­
klaskiwał wybornej kopii. (Sztukę jednak jaż  na­
zajutrz zakazano wystawiać).

W końcu ta  wojna literacka z takiem już 
była prowadzona ze stron obu rozgoryczeniem, 
że Horw&thowi zabrakło węgierskich wyrażeń 
na wypowiedzenie oburzenia i cały „Pesti diva- 
tlap“ razem z jego współpracownikami, uczcił 
następnym  klasycznym tytułem , zapożyczonym 
z niemieckiego słownika A delunga: „Banda naj­
ordynarniejszych łotrów".

Za epitet ten zmuszony nył redaktor nasz 
Em eryk Yahot domagać się z bronią w ręku 
zadośćuczynienia od redaktora „Honderli11. Od­
był się pojedynek na pistolety, przyczem oba- 
dwaj zachowali się dzielnie. Yahot strzelał pier­
wszy i chybił; na co ozwał się Horw&th: 
„Drwiłeś zawsze ze mnie, nazywając mię g a r­
busem; teraz mógłbym ci przestrzelić nogę aby 
następnie módz cię przezywać kulasem 1" Po tych 
słowach strzelił w powietrze

Mniej gładko poszedł pojedynek między 
Józefem Irinyi'm a iTidą który zakończył pole­

mikę pism liberalnych z zachowawczemi. Irinyi 
przestrzelił w nim na wylot ram ię Yidzie.

Dwa te pojedynki położyły koniec dzienni­
karskiej wojnie. Jak  w życiu prywatnem musi 
się zakończyć spór, który rozstrzygany był po­
jedynkiem , tak samo też i w gazetach m nsi^am  
z siebie po takiej walce upaść wstrętna sprawa, 
która do niej dała powód. Red&ktorowie podali 
sobie wzajem dłonie i pojednali się.

Następstwem tego wszystkiego było, że 
Petofi zebrał nczestników stołu „opinii publi­
cznej" i skłonił ich do wygotowania aktu, mocą 
którego wszyscy jednom yślnie obowiązywali się, 
że ani jednego nie napiszą wiersza do żadnego 
z istniejących podówczas w Peszcie dzienników, 
a natom iast założą sobie organ własny i ten  
popierać będą całemi siłami. Dziesięciu literatów  
podpisało to pronuncjamento i ztąd pochodzi ich 
nazwa: „Towarzystwo Dziesięciu*.

Zmowa ta  była rzeczą niebezpieczną dla 
pism belletrystycznych. Usunięcie się dziesięciu 
najpilniejszych autorów musiało oczywiście spo­
wodować w następstwie znaczne stopnienie czy­
tającej publiczności. Niepodobna ich było zastą­
pić starymi autorami, ci bowiem przyrzekali 
tylko, ale nie dotrzymywali obietnic, a usługi 
swe cenili zbyt wysoko.

Ale też i my dziesięciu skazani byliśmy 
na bezczynność; nam iestnictwo bowiem wzdra­
gało się dae nam na nowe pismo koncesję. 
„Zkądżeby brać cenzorów dla tylu p ism ?" — 
mówili ci panowie. Protekcji zaś brakło nam 
zupełnii 1.

Nakoniec Frankepburg okazał się owym 
mędrcem, który zdołał wynaleźć właściwe roz­
wiązanie tego „et caprum et cauletu. Powiedział 
nam : „Potrzebujecie dziennika, ja  potrzebuję 
współpracowników; macie mój dziennik, wstąp­
cie 1o niego".

Propozycję zaraz przyjęto; wszyscy dzie­
sięciu (z wyjątkiem O bernyik^, który połączył 
się z Emerykiem Yahotem), wzięliśmy na siebie 
„Eletkópek", a wydawca Gustaw H eckenast mnie 
powierzył jego redakcję. Frankenburg wyjechał

do W iednia, gdzie otrzymał urząd w węgierskiej 
nadwornej kaueelarji.

Miałem nie więcej nad la t 21, kiedy zosta­
łem samoistnym redaktorem. Dziś jeszcze z uczu- 
eiem rozkoszy biorę do ręki owe trzy tomy, za­
wierające redagowany przezemnie „Eletkópek".

Cóż to za skarbn ica!
Znajdziesz tam  i najpiękniejsze poezje Pe- 

tófiego, i prace nowej gwiazdy literackiej (nie, 
słońca, muszę powiedzieć) Jana A rany^go i Mi­
chała Tompy, i Pawła Gyulaia, i A lberta Palffy’ego, 
i Lisznaya, i Gabriela Pappa, i A ndrzeja Tótha, 
i Kolomaua Tótha, i Mauryc go Ladasi, i tylu, 
tylu jeszcze! Sam to ogień młódateńczy, gorący 
zapał, prawdziwe uczucie, poezja, ideały 1 A prócz 
nich najlepsi ze starej gw ardii: Yórosm&rty, J<5- 
sika, Frankenburg, Garai, Baltazar Adorjan i 
inni. 1 ja  razem z nimi stanąłem  do tej pracy, 
a m.eliśmy wciąż jedno tylko h a s ło : nExcelsior!u

1 wszystko, co dziś je s t już tylko mąjaozą- 
cem w dali wspomnieniem, podówczas było ja ­
śniejącą nadzieją. Wolność sama, wonczas rzadki 
djament, dziś stała eię prostym żwirem, którym 
szutrujemy nasze drogi.

....Nie byłem już zerem, byłem już k im ś ',  
a prócz tego jeszcze byłem c z e m ś. W tym cza­
sie bowiem złożyłem był już adwokacki egzamin 
i zostałem dyplomowanym przysięgłym adwo­
katem.

Dyplom mój wprawdzie był tylko ze sto­
pniem laudabilis nie zaś pro '.clurus. U stne rigo- 
rozum zdał 1; tn św ietn ie; natom iast w piśm ien­
nym egzaminie dopatrzono, że nie jestem ^dosta- 
tecznie Diegły w stylu węgierskim.

Ogłoszenie mego dyplomu adwokackiego na 
kongregacji kom uatu, było dla mnie dostatecznie 
uroczystym powodem do odwidzenia rodzinnego 
miasta.

Z wzniesioną wysoko głową mogłem już 
stanąć przed morskiemi oczyma pięknej czaro­
dziejki.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Niedzieli daio, 27. Października 1889.
od sumy wydatków należy strącić dochody fuudu- 
szu kraj., które, acz nie wpłyną wgotowiźnia do 
kas krajowych, gdyż się je  skompensuje w d ro ­
dze adm inistracyjnej s wydatkami, to przecież 
faktycznie obniżają wydatki krajowe. Ponieważ 
jednak preliminarz budżetu krajowego, przez Wy­
dział krajowy ułożony, nie zawiera wcale rubry­
ki dochodów w dziale żandarm erji, więc wnio­
skuje komisja budżetowa, wypadałoby ustawić 
m iędzy projektowaną rubrykę X II a X III docho­
dów, nową rubrykę XI a. pod tytułem : „Docho­
dy z kwaterunku żandarm erji. “

Wczoraj wieczór załatwiła komisja budże­
towa kilka dalszych rubryk prelim inarza budże­
tu  krajowego na r. 1890, a w szczególności ru ­
brykę : „Drogi krajowe*. Komisja zmniejszyła 
pozycję wydatków: „Zasiłki bezzwrotne na bu­
dowę dróg powiatowych" o 50.000 zł., wstawia­
jąc do prelim inarza na ten  cel kwotę 160.000 zł. 
N astępnie w wydatkach na ogłoszenia licytacyj­
ne dzierżawy myt zmniejszone 800 zł., a w wy­
datkach na wynagrodzenia z powodu wypadków 
elem entarnych przy dzierżawie myt 800 zł. 
Ogółem zmniejszono tedy w tym dziale wydat­
ków prelim inarza o 51,600 zł.-

W dochodach z dróg podwyższono nato­
m iast „Dochody z myt" o 9.000 zł „Datki do­
browolne na rzecz budowy dró? krajowych* pod­
wyższono o 2.000 zł., przeto razem wzrosła ru ­
bryka dochodów o 11.000 zł.

Przy obniżeniu wydatków na zasiłki dróg . 
powiatowych i gminnych, wzięto na uwagę tę pod 
okoliczność, iż na rok bieżący wyznaczoną była 
na ten cel kwota 160.000 zł. wa., ta jes t w tej 
wysokośei, w jakiej komisja obecnie proponuie.

Gdy zostaliśmy sami, mówił o żonie.— W  pojęciu 
swem jednak co do niemieckich stosunków u la ­
tuje myśl jego jak anioł z rozpostartemi skrzydłami 
nad ziemią. Związek państw północno-niemie- 
ckich wydawał mu się już rzeczą dokonaną; 
skupienie — mówił —  jedność już istnieje. 
Ośmieliłem się zauważyć że jedność entuzjazmu 
i jedność dowództwa wojskowego, nie jest jeszcze 
jednością interesów politycznych".

Sądzę — czytamy dalej — że księcia za­
nadto teraz zaprzątuje polityka, a jednak właści­
wą politykę robi się w głównej kwaterze przez 
kogo innego, i głos następcy tronu z oddali nie 
wiele zmiany dokonać zdoła. Przy tern jako do­
wódca III. armii ma książę cięższe zadanie woj­
skowe, niźliby sądzić można. Należałoby mu 
wszystkie swe siły skupić, w czem wcale pomo- 
cnem być nie może zgromadzenie się w okołó 
niego tylu książąt z świtami i służbą. Zabie­
rają mu oni dużo czasu, rabują dużo myśli. 
Z głównej kwatery króla, pousuwano książąt i 
wszystkich zesłano na kark następcy tronu.

Po bitwie pod Wórth wyraził się książę : 
„W strętną jes t mi ta rzeź; nigdy nie ubiegałem 
się o laury woienne. Twardy to los, że muszę 
z jedcej bi twy iść w drugą, zanim wstąpię na 
tron mych ojców".

W  kilka dni potem (9 sierpnia) gdy II I  
armja znajdowała się już w Wogezach notuje 
Freytag, że wprawdzie I I I  arm ia francuska jest 
rozbitą ale także straty  niemieckie po bitwie 

Wfirth są znaczne. Następca tronu wyraził 
kilkakrotnie życzenie, aby m iał ingerencję w ro­
kowaniach o pokój. Z mowy jego poznać było 
można, jak bardzo czuł się dotkniętym, że go 
od spraw doniosłych trzymano na uboczu.

Dnia 11. sierpnia wezwał książę Freytaga

Jbny  i nieznaczny, cieszył księcia Frydryka nie­
wymownie.

Zonę nietylko uw ielb iał; ulegał jej prawie 
zupełnie. W  sądach swych co do ludzi i wypad 
ków, brał ją  najczęściej za przedmiot porównania, 
a rada jej nigdy nie była przez m ałżonka po­
m iniętą.

Osobny rozdział swej książki poświęcił 
F rey tag  podróży ks. Ferdynanda, na Wschód. Po­
dróż tę, o ile droga prowadziła przez morze, 
odbył książę na statku wojennym do którego 
przydaną była cała flotyla. Przyjęcia były wszę­
dzie wspaniałe.

Nie możemy także pominąć rozdziału „O 
starym  i nowym ceremoniale cesarskim", który 
jako osobny artykuł pojawił się w Neues Reich 
jeszcze w czasie, gdy późniejszy cesarz Frydryk 
był następcą tronu. Je s t on śmiałem i jędrnem 
powtórzeniem w formie literackiej tego, co F rey­
tag oświadczył księciu, gdy tenże wyrzekł zda­
nie, iż król pruski musi w związku niemieckim 
otrzymać godność cesarze.

Niejeden jeszcze zajmujący szczegół zawie­
ra książka Freytaga, brak miejsca jednak każe 
nam pominąć te okruchy jakkolwiek i one cen 
a j  dla historyka naszej doby stanowić mogą 
kiedyś m aterjał.

Subkomitet komisji budżetowej dla wnio- 1j  1 “ssechadzając się z nim. zapytał nagle. „Co 
sku p. Huryka, porozumiewał się z subkomite- i i*™2. z N ,* tnem i, co z królem pruskim
tern komisji budżetowej dla tej sprawy, a z ; i )ak«e zajmie on .U uowisko w związku P“
tychozasowych rokowań można wnosić, że kraj j ^ 0Ci )al z 81 $ r5f,kł • „Król musi zostać ęe
przystąpi do akcji pomocniczej ze znaczniejszą *
kwotą.

sa r ze m  .
l Zarzutów, które podnosił F reytag przeciw-
| ko władzy cesarskiej, wysłuchał książę spokojnie, 

•  * | zdania jednak nie zmienił. Freytag przyznaje, że
Komisja p r a w n i c z a  ukończyła już ogól następca tronu by’’ oczytany w historji, że zwła- 

ną dyskusję nad projektem Wydziału krajowego | szcza L^ał na wylot dzieje swego rodu i że ró- 
w przedmiocie zmiany ordynacji wyborczej i s ta - : wnic dobrze zbadał zakres władzy rzymsko-nie- 
tntu krajowego. U trzym ały się wnioski uchwa j mieckieh cesarzy.
lone przez klub lewicy tj. aby zam iast wprowa- } Freytag  uderzał głównie na to, iż m ajestat
dzania nowych głosów wirylnych przez powo­
łanie rektora szkoły politechnicznej i prezesa 
akademii umiejętności —  zmienić ordynację wy­
borczą w ten sposób, iż tak  oba uniwersytety, 
jak  i akademia umiejętności, oraz lwowska poli­
technika wybierałyby ze swego grona po jednym  
pośle na równi z innemi ciałami wyborczemi.

Uchwalono również powiększenie posłów 
z m iasta Lwowa o dwóch, z Krakowa o jeduego.

Oo się tyczy powiększenia liczb} posłów 
s innych miast, przez utworzenie z nich oso­
bnych okręgów wyborczych — pozostawić ma 
komisja tę kwestję Wydziałowi krajowemu do 
rozpatrzenia i przedstaw ienia wniosków na pod­
stawie nowego spisu ludności i opłacanych po­
datków.

W komisji d r o g o w e j  przydzielono wczo­
raj wieczór wniosek p. St. Jędrzejewicza w spra­
wie reformy drogowej do referatu p. Czajkow­
skiemu.

g o
W  komisji g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e -  

zastanawiano się wczoraj nad akcją pomo-

cesarski może zgładzić wiele zalet domu Hohen­
zollernów, którzy spartańskiej do pewnego sto­
pnia prostocie i żelaznej energii mają do zawdzię­
czenia znaczną część swych sukcesów. A parat 
cesarskiego dostojeństwa — praw ił znakomity 
pisarz dalej —  gotów to wszystko zmienić na 
gorsze. Szlachta wydobędzie z lamusą. cały kram 
dawnych, przestarzałych pretensyj, a także stan 
urzędniczy i wojsko nie będą mogły pozostać tern 
ozem były. Również naw et w łono ludu prze­
drze się dwor&ctwo, serwiiizm, jako surogat da­
wnej pruskiej lojalności. W reszcie podniósł F rey ­
tag, iż liczyć się powinno także z prawem kon­
trastu, że mianowicie to wszystko wywoła nie­
zawodnie reakcję demo. ratyzmu.

Książę, jak wspomniano, słuchał tego wszyst­
kiego uważnie, potem zaś odparł: „Z ojcem by­
łem na wystawie francuskiej. Gdy cesarz rosyj­
ski zapowiedział swe przybycie, zapytał króla 
Napoleon jakie są jego życzenia co do ceremo­
niału. Na to król rzekł m u: „Cesarzowi we 
wszystkiem, należy się pierwszeństwo przed kró­
lem. „Owóż tego nie powinien powiedzieć żaden 
Hohenzollern więcej."

V/ następnym  rozdziale p. n. „Nąch dem 
Sriege“ podnosi Freytag, że w ciągu 17 la t po-

eniczą dla dotkniętych tegorocznym nienrodza- koju, kończąeych panowanie cesarza W ilhelm a I, 
jem.. Subkomitet wybrany z łona . unisji gospod. j ugi uatowano powodzenie i dobrobyt naroda, ale 
kraj. zdawał sprawę z narady odbytej w współ- 1 Hyn królewski, ale następca tronu padł ofiarą, 
nej konferencji snbkomitetów kom. budżetowej i i Zepchnięty do biernej roli, czuł, jak dokoła nie- 
gosp. kraj. Po dłuższej dyskusji uchwaliła ko rn i-, g 0 oowstaje próżnia, jak  go opada znużenie i roz- 
sja gosp. kraj. w zasadzie potrzebę wyznaczenia | strój. Swoją drogą, zauważa Freytag, byłby on 
z funduszu krajowego sumy 300 1)00 złr. tytułem i mógł mimo przeszkód zdobyć sobie pewieu udział 
bezprocentowej pożyczki, z której udzielana bvć w rządach, gdyby był posiadał więcej hartu  nie- 
m ają pod gwarancją powiatów pożyczki w części złomnego. Cechowała go pilność i sumienność, 
na roboty pnbliczne, w części zaś na zasiewy 3 ale nie miał zmysłu przedsiębiorczego i byłby 
inwentarz. Ponieważ zachodzi wielka trndaość ! najb piej zrobił, g iyb,v ożeniwszy się, osiadł był 
w ciągłem znoszeniu się z subkomitetem komisji na wsi jako gospodarz. Cesarz mianował go
budżetowej, uchw aliła komisja budżetowa, ażeby ......................
1 punkty wniosku p. Huryke, dotyczące udziele­
n ia bezzwrotnej zapomogi i bezprocentowej po­
życzki, które to punkty przydzielone zostały ko-

wprawdzie inspektorem południowo-niemieckiego 
_.orpusu, ale cały inspektorat kończył się na tem, 
iż książę ruz do roku jeździł z Blumentalem na

misji budżetowej, odstąpione być mogły do refe- ) tacyjna
manewry. Była to więc po prostu tylko reprezen- 

. . . . .  godność. Zajmował s ię ,  zachęcony
ratu  kom. gosp. kraj. Natom iast w kom. budże- j w tem przez żonę /sz tuką  i nauką, popierał je 
towej pozostałby tylko jeden punkt wniosku w j usilnie i wiele rzeczywBele na tem polu zdziałał 
■prawie o d p i s a n i a  z a l e g a j ą c y c h  zeszło- j dobrego.
rocznych i tegorocznych podatków gruntowych i j E nergię jego wzbudził na nowo dopiero 
domowo klasowych. I zamach dokonamy w r. 1878 na cesarza W ilhel-

Komisja gospodarstwa krajowego załatwiła ; ma, skutkiem czego ks. Frydryk objął prowizo- 
wreszcie petycję towarzystwa rolniczego w Kra- j rycznie zarząd państwa. Trwało to jednak  tak 
kowie o powiększenie sił w ekspozyturze krakow- j krótko !
■kiej kraj. b iura melioracyjnego. Komisja nie ; w  bardzo sympatycznych wyrazach kreśli
przychyliła się jednak do tej petycji. Petycję to i Freytag charakterystykę cesarza Frydryka. Pod-
warzystwa jmlnic/zągo uchwaliła przeto komisja nosi zwłaszcza jego c b  artość i szlachetność. Co

do usposobienia był miękki i bardzo wrażliwy. 
Gorąco przywiązany d.> protestantyzm u, szczerze 
ubolewał nad małodusznością duchowieństwa. 
Ubolewał także nad zbytnism  rozwielmożnieniem 

Dyskusja miała się systemu policyjnego w rządach państwa.
Nic był on t. z. „człowiekiem do interesów ", 

W ważnych sprawach nie miał sposobności do
zajęcia sam oislre, postawy, ztąd też napotkawszy
na przeszkody, okazywał się nieporadnym i zdra­
dzał pewną lękliwość. Swobodę zdania bardzo 

j c e n i ł  nawet w ów czas ,  g d y  ktoś występował prze- 
j eiwko jego władnym zd an io m  Niekiedy labiał 

Długo oczekiwane dzieło G. Freytaga o cł>-. j ż a r t o w a ć ,  w ż a r t a c h  jego jed .isk  czuć było pe

przekazać Wydziałowi krajowemu do zbadania. 
Referentem był p. Sanguszko.

W końcu przeprowadzono ogólną dyskusję 
nad sprawozdaniem W ydziału krajowego o kraj. 
szkole rolniczej w Dublanach. 
więcej sharakter informacyjny dla referenta, któ 
rym  obrano p. Edw arda Jędrzejowicza.

i Zlliiilini iZfliTiPznn»m m m

Freytag o cesarzu FryJryK
sarzu Frydryku wyszło d. 24. bm. z pod prasy 
drukarskiej, wydane przez firmę nakładową S. 
H irzla w Li>sku. Nosi ona ty tu ł: „Der Kron 
p r in t und die deutsche Kaiserkrone“ i rozpoczyna 
się przedmową, w której autor między innem i 
powiada: Od la t 18 istnieje cesarstwo niem ieede. 
Zakorzeniło się już ono głęboko w życiu polity- 
cznem narodu i obok wielu innych zdobyczy, które 
mają Niemcy do zawdzięczenia Bi smarkowi będzie 
uważanem jako nader roztropną formację pań­
stwową. Antor przyznaje, iż w r. 1870 gdy trakto­
wano sprawę utworzenia cesarstwa niemieckiego, 
zajął wobec niej nieprzychylne stanowisko, zdanie 
jego jedna'- n !e było odosobnione, podzielało je 
bowiem wielu innych, co więcej i w całych pół 
nocnych Niemczech przeważała taka opinia.

Wspomnienia swoje opiera Freytag przewa­
żnie na zapiskach poczynionych w obozie i na 
listach , które ztam tąd pisywał do pewnego swego 
przyjaciela,

W pierwszym rozdziale p. n . „Bu nach Pe- 
terśbach“ znajdujemy znajmujące uwagi o stano­
wisku zajętem  w r. 1870 przez państwa połu­
dniowo niemieckie.

„Do Spiry —  pisze F rey tag  —  przybyłem 
1. sierpnia 1870 i miałem sposobność natych­
m iast widzieć się z ks. następcą tronu, od któ­
rego właśnie wychodził Morier. Zastałem  naszego 
pana w usposobienin bardzo dobrotliwem; wzrusza 
on mnie fo rm aln ie ; otwartość jego, serdeczność

wien przymus i często zdarzało się, że nie spo­
ty Ka ły  one życzliwego przyjęcia. Oo do zacho­
wania form b y ł  rygor* stą. Żądał zawsze, aby 
w drobnostkach n aw d  okazywano przynależący 
jego dostojtństw u szacunek.

Upojony istnym kultem, jaki związał się 
z jego postacią, nieraz wpadał w pozę, w chwi­
lach jednak prawdziwego zapała nigdy jej nie 
przybierał, i wtedy właśnie czynił najbardziej 
imponujące wrażenie. Wojskowość wręcz mu nie 
przypadała do sm aku; w oczach ludu urósł do 
znaczeuia wielkiego wodza, ale w gruncie nie 
tęgim był żołnierzem.

W późniejszych latach popadł w pesymizm
i nieraz wyraża* się, iż na wypadek zmiany tro ­
nu zrezygnuje z władzy na rzecz syna. Lubiał 
zapuszczać się w poufne pogawędki z członkami 
partji wolnomyślnej; nieraz przy takiej sposo­
bności wyrażał swe niezadowolenie z powodu ró ­
żnych zarządzeń rządu.

Jeszcze zanim opadła go straszna choroba, 
począł starzec się na duchu i na ciele.

Cesarz Frydryk był wzorowym mężem i oj­
cem. W żonie cenił między innemi także wysoką 
inteligencję i wiedzę i ubolewał, że tak mało 
miała uznania. W rozmowie z Freytagiem  zapy­
tał go raz n p . : „Czy to nie dziwne, aby pisarze 
niemieccy tak mało dedykowali dzieł niemieckiej 
następczyni tronu? Jeśli kto z naszej rodziny, to 

i najbardziej ona na to zasługuje". Każdy hc d,
szczerość uczucia, wpaść muszą każdemu w oczy .' jakiego przedmiotem była jego żona, choćby dro

Sejm krajowy.
i Posiedeenie V III . d. 26,. yaidnieruika 1889.

Początak o g. 1 1 s/* w południe.
Urlopy o trzym ali: Ludwik hr. Wodzicki na 

8, Tyszkiewicz na 6, Stanisław  Jędrzejowicz na 
8, Gross ua 4 i W ład. Wolański na 3 dni.

Spis petycyj zawiera kilkadziesiąt.
P. K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiedział 

na  wniesioną d. 24. b. m. interpelację p. Bron. 
Horodyskiemu, że z powodu nieurodzaju i klęsk 
elem entarnych tegorocznych, sprawozdanie aktów 
likwidacyjnych celem odpisania podatków grun­
towych je s t w pełnym toku i będzie prawdopo­
dobnie załatwione do końca r. b. W kwestji zaś 
przeprowadzenia egzekueyj po myśli §. 5. instru­
kcji, kwoty przypadająae do odpisania z góry 
będą wyłączone z pod egzekueyj, inne zaś sto­
sownie do okoliczności rozkładane. Wydano już 
odpowiednie wskazówki.

Z porządku dziennego referował p. Smolka 
ustawę zaprowadzającą podatek od psów w Gor­
licach. Uchwalono bez dyskusji 2 zł. od sztuki.

Sprawozdanie Wydz. kraj. z żądaniem 2800 
zł. kredytu dodatkowego na na naprawę kotłów 
parowych w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
przekazano komisji budżetowej.

W dalszym ciągu p. A b r  a h a m o w i c z  
uzasadnił swój wniosek o reformę ustawy nale- 
żytościowej co do opłat spadkowych. Sprawa ta 
poruszana coraz bardziej nagląco przy wszyst­
kich zgromadzeniach i wyborach pokutuje *d r. 
1882 w Radzie państw a. W niesiona owego czasu 
nowela należytościowa m iała cel czysto fiskalny 
pomnożenia dochodów państwa, i nie została za­
łatw ioną. Później gdy rząd zamierzył w formie 
nowego opodatkowania gorzelń zwalić na kraj 
ogromny ciężar, Koło polskie w Wiedniu próbo­
wało osiągnąć jaką taką kompensatę, i wniosło do 
Izby nowę ułożoną przez p. Chamca bardzo skro­
mną, W komisji dotyczącej rząd zażądał dylaty 
dla oświadczenia się aż zebrania dat cyfro 
wych. W edług noweli projektowanej przez Koło 
polskie wypadał istotnie fe-aytek około 1 miliona 
zł. dla skarbu. M inister zachował się tedy odpor­
nie i proponował ze swej strony nowe kompen­
saty, jeszcze bardziej obciążające ludność. Spra­
wa tedy zawisła w powietrzu bez rezultatu. My 
poczuwamy się do obowiązku zwrócić uwagę rzą­
du na naglącą potrzebę reformy w interesie lu ­
dności i samego rządu.

W niosek przekazano komisji podatkowej.
Z kolei p. W a j g i e 1 uzasadnił wniosek 

swój o zaprowadzenie przy władzach polity­
cznych ksiąg wodnych, o ile jeszcze nie istnieją, 
a uzupełnienia ich tam gdzie istn ieją . Przekaza­
no komisji prawniczej.

Następne dwa wnioski o urządzenie kursu 
artystycznego ślusarstw a w Świątnikach i war- 
statu  wzorowego kowalskiego w Sułkowicach, po­
pierał p. W ajgiel łącznie. W  Świątnikach mło­
dzież ślusarska sama czaję potrzebę artystyczne­
go wykształcenia, aby nietylko kłódki mogła wy­
rabiać. W Sułkowicach przemysł kowalski ma 
takie warunki warunki rozwoju w usposobieniu 
ludności, że m inisterstwo przekonawszy się o tem 
przez swego delegata, postanowiło go poprzeć 
urządzeniem wzorowego w arstatu. Zachodzi tylko 
ta przeszkoda, że m inister skarbu okroił bardzo 
fundusze na takie cele. Prócz w arstatu, ludność 
sułkowiecka potrzebuje także poparcia pieniężne­
go, aby się mogła wydobyć z rąk pasożytów pod 
względem zakapna surowca.

Oba te wnioski przydzielono mmisji prze­
mysłowej.

W niosek p. S i c z y ń s k i e g o  w przedmio­
cie uporządkowania sprawy należytości nie wy­
płaconych dotąd gminom z tytułu budowy dróg 
konkurencyjnych za czas od roku 1854 do 1868 
odesłano do komisji drogowej.

Następnie p. T e l i s z e w s k i  motywował 
wniosek o wydanie jasnych i dokładnych prze­
pisów co do wymiaru należytości skarbowych. 
Sprawa ta  od r. 1861 była 22 razy traktowaną 
przez takich posłów jak  Krzeezunowicz, Zybli- 

iewicz a nawet tego, cc dzisiaj kieruje skarbo- 
w śoią austrjacką. W  ciągu 28 la t szesnaście 
rezolucyj sejmowych pozostało bez rezultatu 
wskutek oporu ze stronu rządu, jak  t9 wykazał 
p. Abrahamowicz.

My jednak systematyczni* upomnieć się o 
reformę musimy i będziemy, jak systematycznie 
rząd się opiera. Urzędników ani władz skarbo­
wych obwiniać nie można, ale tylko ustawę, 
w 97 paragr. tchnąee niesłychanym  fiskalizmem. 
Od r. 1850, jak została wprowadzoną, została ona 
zaopatrzoną dotychczas rozporządzeniami szcze- 
gółowemi w liczbie 2180 rozmaitych ministerstw . 
Niemasz urzędnika, któryby mógł pojąć te mnó­
stwo przepisów, kom entarzy i rozstrzygnięć n ie­
kiedy zupełnie sprzecznych. N a jsden paragraf 
ustawy przypada w przecięciu 88 rozporządzeń I 
Z nakazów płatuiczyoh wydawanych przez ludzi 
zupełnie do tego nie ukwalifikowanyeh, bardzo 
często nie można pojąć nawet, za co wymierzono 
należytość.

W  pierwszej tedy linji wnioskodawca do­
maga się ustanowienia k o m p e t e n t n e g o  
o r g a n u  d o  w y m i a r u ,  powtóre żeby §. 77. 
ustawy z dnia 9. lutego 1850 1. 50 Dz. u. p. 
zmieniono w następujący sposób: „Wysoki skarb 
jest obowiązany, nieezekając na odpowiednią proś­
bę, zwrócić stronie należytość nieprawnie pobra­
ną z 6 prc. odsetkami i to natychm iast po skon­
statow aniu tego fa k tu " ; po trzecie, by z taryfy 
o należytościach prawnych, a względnie z uwag 
wstępnych (Yererinnerung), dołączonych do tej

taryfy i z nią integralną część stanowiących, 
usunął ustęp 1.; po czwarte, by rząd w jak naj­
krótszym czasie wprowadził jednolitą ustawę o 
należytościach prawnych.

Popierając drugi swój wniosek o wezwanie 
rządu, aby dla egzekutorów podatkowych wydał 
dokładniejszą instrukcję, i postarał się o prze­
strzeganie przez nich ustaw pozytywnych szcze­
gólnie co do fm d u s  instruetus, tudzież o zapro­
wadzenie egzekutorów egzaminowanych —- wnio­
skodawca p. T e l i s z e w s k i  przytoczył wypa­
dek, którego sam był przedmiotem. Doręczono 
mu ua drodze edykt licytacyjny, mocą którego 
za dług 7 zi 50 et. miało mu być sprzedane 
biurko orzechowe. Zdziwiony poszedł do urzędu 
i przekonał się, że istotnie był spisany protokół 
fan to wania biurka za ową należytość, przyczem 
zanotowano, że egzekut odmówił podpisu. Tym­
czasem de facto wszystko było skomponowane. 
Jeżeli tedy wobec notarjusza tak postąpiono, to 
cóż musi się dziać dopiero wobec ludu niepiś­
miennego i nie umiejącego sobie radzić. Rzeczy­
wiście dzieją się fakta straszne. O'1 egzekutorów 
dzisiejszych m e wymaga się nic więcej, jak tylko 
„Kórperliche Rtistigkeit", żeby był tęgim chło­
pem, zamiast żądać raczej od niego inteligencji 
i sumienności. Egzekutory nie obznajomieni z 
ustawami, niszczą poprostu lud. Do zaradzenia 
temu dąży wniosek : (

Wzywa się rząd pro 1, aby obok istnieją­
cej już instrukcji wydał dla egzekutorów podat­
kowych jak  na:jlokładniejszą instrukcję służbową, 
ibejmującą i ze stanowiska praktycznego wyja­
śniającą wszelkie normy i przepisy, które obo­
wiązują przy ściąganiu podatków ;

pro 2, żeby tym egzekutorom i icb wła­
dzom bezpośrednim nakazał, by przy ściąganiu 
podatków przestrzegano jak najściślej i ściśle 
trzymano się ustaw pozytywnych, tudzież in ­
strukcji służbowej, a mianowicie przepisów u s ta ­
wy o gospodarskim „fundus instruetus" i noweli 
egzekucyjnej z d. 10. czerwca 1887 1. 74 dz. up. 
wreszcie rozporządzenia m inisterstw a skarbu z d. 
18. lipca 1887 ;

pro 8, by orzeczenie, czy rzecz pewna na­
leży do „fundus instruetus" gospodarstwa, albo 
czj" oua jest wyjętą z pod egzekucji w myśl no­
weli z d. 10. czerwca 1887 1. 74, należało wy­
łącznie do zwierzchności gminnej i by w ten 
sposób zmienionym został §. 16. lit. c wspomnia­
nej instrukcji służbowej

pro 4, by za niewłaściwe i prawa dłużni­
ków naruszająae postępowanie egzekutorów po­
datkowych przy przeprowadzaniu egzekucji od­
powiedzialną była władza, której taki egzekutor 
podlega;

pro 5, by egzekutorowie nie byli sługami 
dziennymi, lecz etatowymi, stałymi bez aspira 
cyj na honorarja; i

pro 6, by dla osiągnięcia posady egzeku­
tora podatkowego rząd wymagał od kandydatów 
oprócz warunków §. 9, 1 ,1 , 2, 3 i 4 dotyczącego 
rozporządzenia, także dokładnej znajomości wszel­
kich przepisów ustaw, odnoszących się do za­
kresu działania tych organów, i żeby zaprowa­
dzono dla nich egzamińa z przepisów ustaw po­
datkowych i instrukcji służbowej.

W niosek przekazano komisji podatkowej. 
Wniosek p. Romańczuka o należyte zapo­

wiadanie weryfikacji poselskich i drukowanie 
sprawozdań o wyborach zaprotestowanych, prze­
kazano komisji prawniczej z poleceniem zdania 
sprawy na najbliższem posiedzenia.

Dla pogorzelców w Świątnikceh komisja 
budżetowi, woiosła 300 z łr. zaoomogi. *p. Nie­
dzielski . specjalnie Weigel przemawiając bar­
dzo serdecznie zaproponowali 500 zł., ale uchwa­
lono według wniosku komisji

P. B i l i ń s k i  przedstawił sprawozdanie 
komisji budżetowej o gwarancji krajowej za po­
życzkę 600.000 złr.

W«dług sprawozdania Wydziału krajowego 
z dnia 14. bm. do 1. 44.520, (al»g. 49 )  pożyczka 
bezprocentowa w wysokość5 600.000 zł., przyzna­
na najwyższem rozporzucb-eniem z dnia 6. bm. 
ze skarbu państwa dla okolic dotkniętych n ieu­
rodzajem, zostanie wydaną pod warunkiem, je­
żeli fundusz krajowy przyjmie na s.ebie gwaran­
cję jej zwrotu.

Ponieważ na kraju spoczywa niezawodnie 
obowiązek za ęcia się losem zagrożonej głodem 
ludności, przeto komisja oudżetowa, zastrzegając 
sobie dalsze w tym kierunku wnioski, wnosi na 
teraz, by Sejm dał wyraz temu obowiązkowi przez 
przyjęcie żądanej gwarancji.

Bez dyskusji uchwalono : Sejm przyjmuje 
imieniem funduszu krajowego porekę nie^grani- 
czonę za regularną spłatę kwoty 600.000 złi., 
która ma być udzieloną w myśl najwyższego 
rozporządzenia z dnia 6. października 1889 roku 
ze skarbu państwa na bezprocentowe pożyczki 
dla dotkniętych tegoroczną klęską nieurodzaju i 
upoważnia Wydział krajowy do zeznania odpo­
wiedniego dokumentu poręki.

Na wniosek kom. b u d ż e t o w e j  (ref. 
Goldman) uchwalono bez rozprawy: 1. Sejm po­
leca Wydziałowi krajowemu zaprowadzenie w 
kraju powszechnego szczepienia rodzimą krowian- 
ką. 2. W  tym celu Sejm wstawia w rubr. IV. 
budżetu funduszu krajowegc ca  odświeżanie i 
utrzym anie krowianki 9.000 zł. na koszta podró­
ży lekarzy 54.000 zł., razem 63.000 zł.

Do laski marszałkowskiej weszł c z t e r y  
nowe wnioski :

1. M ik. T o r o s i e w i c z a  o ułatwienie dro­
bnych wpisów tabularnych z pominięciem legali­
zacji kosztownej.

2. Dr. O k u n i e w s k i e g o  o wydanie usta­
wy, normującej słuszniejsze u ii dotąd wynagro­
dzenie za podwody.

3. P. T e l i s z e w s k i e g o  o reformę posta­
nowienia spadkowego i uwolnienie spadków niżej 
500 zł. wartości od opłat rządowych.

4 P. T e l i s z e w s k i e g o o  uproszczenie i 
ulgi dskalne dla drobnych wpisów tabularnych.

W szystkie te wnioski przyjdą do pierwszego 
czytania na następnem  posiedzeniu wraz z pier- 
wszemi czytaniami sprawdzań o składach publi­
cznych i niektórych referatów komisji adm ini­
stracyjnej o domach pracy przymusowej i pra-
wniezej. .

Koniec posiedzę .a o godz. z południa. 
N astępne w poniedziałek o 11 rano.

M \U  lejaiscowa i n le i s m .
Lw6*v d*na 2f>, p i „deiernika.

* O tw arcm  ro k u  szko lnego  na nniwernyteoie 
tutejszym odbyło się w obecności arcybiskupów Mo­
rawskiego, biskupa Puzyny, mai załka kraj. Tarnow­
skiego, wioeprezydenta namiestnictwa p. Lidia, rek­
tora uniwersytetu krakowskiego dr. Korozyńsklego i 
liesnej publiczności.

Bektor prof. dr. ks. S a r n i a k i  w przemówie­
niu swojem zastanawiał się nad sdumiewsjąoemi wy­

nikami nauk ścisłych i skreślił obecny stan tntejsse 
go uniwersytetu.

Prof dr. S t a r z y ń s k i  Stanisław wygłosił 
odczyt inauguracyjny „o pierwszej konstytucji austrja- 
okiej, podając jej genezę i oeonę".

* Konfiskata. Wczorajszy numer Gtnety Na­
rodowej został skonfiskowany za artykuł p. t. „Emi­
gracja Indu."

* M ianowania. Namiestnik zamianował Jana 
Gołębiowskiego, kancelistę l .  miestniotwa przy staro* 
stwie w Chrzanowie, prowizorycznym isj starcem ps- 
wiatowym.

* Aroykslążę A lbrecht przybył 25. hm. do 
Madrytu.

* P oru czn ik  P ię tr a c h  tóry był przyszitlo­
ny do służby przy arsyksięoiu Janio pwwróeił z Pa­
ryża do Wiednia, posiewał aroyksiąłę zrezygnował 
z jogo usług.

* 50-letn i Jubileusz kapłaństw a obchodził 
20. bm. w Jarosławiu, ks. prałst Rsozka. Uroszystośó 
odbyła się w kościele 00. Dominikanów.

* P a i / s n l  rabin Sadok Kaim wybrany zo­
stał przez zgromadzenie rabinów jsdnsgłośni* wiel- 
:ir rabin -u ^ranoji, (grani Bal iu de Franee).

* E m il Augler, znakomity komedjopisarz fran­
cuski, zmari 25. b. m. w Paryżn w 69 r. życia. 
Pierwszy tryumf święcił Angier wystawioną w roki 
1844 dwuaktową :omedją, napisaną wiorBiem, p. t. 
„La oigue". Mniejsza powadzenie miały wystawione 
później kom od je: „Un homme do bion" (1845) i 
„L’avouturior* (1848). Z wielkiem powodzeniom wy­
stawiono na Odoonie w r. 1849 „Gabiji pięoic 
aktową komsdję, ctóra apeteozowała poezję żyoia ro* 
dzianego, i uzyskała nagrodo Monthyona. Dramat 
„Diana", wystawiony w r. 1852, zrobił fiazoo, ni* 
większem powodzeniem eitszyła się 5-aktowa korne* 
dja p. t. „La pierre de touobe . napisana wr. 1853 
wspólnie z Saudesu. W teatrze Vaud*vill* wystawio­
no w r. 1855 dobrą jego sztukę p. t. „Lt aariage 
d’01ymp“, a w r. 1856 w Gymnase najlapszą jago 
komedję. napisaaą wspólnie z Ssnleau p. t. „La 
gendro de M. Poiriar". w której ośmiesza szczegól­
nie parweniuszów mieszczańskich I sbankrntswaną 
szlachtę. W r. 1858 wystawisno 5-aktpwą kossedjf 
Angiera, którą napisał z Fcussisrem p. t. „Las lian- 
nes panyres". Cenzura pozwolió nie obolała piarwo- 
tni* na wystawienie tej sztuki i dspisro wstawienie 
się Jeromego Napoleona zniewoliło osnzurę do znie­
sienia zakazu. Ten sam proesdsr powtórzył się zna- 
stępnemi jego sztukami, "wystawiossmi p. *- „Los 
effrontśs* (1861), LeB flis de Giboysr" (1869) i 
„Maltre Gnćrtn" (1864). Mniejsza .powodzente miały 
wystawione później komedjo Auglorn: „La Conla* 
gien" (1868). „Paul Forestier" (1868) i „Lien st 
RenazJs." (1871). Natomiast miały wielkie powodze­
nie ostatnie jege kemedje: „Jean de Tbommeray" 
(1873), „Madame Carerlet" (1876), w której to sztn- 
ee propaguj* rozwody, — ra aissególni* „L* Fonr- 
ohambault" (1878).

Od r. 1858 był kugior osłonkism Akademii. 
Komedje jego wyszły zbiorowa w 6 tomach. Wydol 
on także poezje oharakteru przeważnie satyryoznsgo 
(„Poósie oomplfetez?1856).

* Zm arli. We Lwewie imai* Cyprian Humle* 
eki, zeoer, w 52 r. życia.

Wazyl Ozupka, rysłutisny oflsjsł dyrsk ji skar­
bu, długoletni sekretarz lnztytatn ztatrepifji ńskiege, 
zmarł Ksmiens cramiłewsj w 85 r. i  ja.

W Lublinie zmi rł Anten! Nieunja Zismięekl, 
niegdyś właściciel dóbr Trsylatkowa w pow. Czer­
skim, a utalentewany artysta malari, antor wielr 
obrasów historyczne) i religijnej treści 1 w swoim 
az ale wieloe cenionysh portretów. Zmarł] byt 
uosniim ak-demii malarskiej w. Rzymie; eżsaio /  byt 
z Eleonorą Ziemięoką, znaną autorką lieinyoh dzieł 
filozoficznej treśoi; pozostawił jedyną córkę, Eleonorę 
Tatarowiezowę i wnuka Zdzisława, na któryoh ręki 
zgasł w 80 r. życia po dłuższej słebsśei. D# końea 
życia zmarły z amaterztwem oddawał się malarstwu.
«• przed rokiem nadesłał w darze de Muzeum Naro­
dowego w Krakowie własny swój pertret przez zisbi* 
zrobiony.

* Ofiara infekeJi.fDr. Jorsy Hoffmann-W „llsn* 
bof. o którego zakażeniu się bakeylusra nosacizny, 
donosiliśmy w* wozorajsiejfkrsnlce, nlsgł straszliwsi 
ohorebie d 23. bm.

* Pogrzeb 6p. pror. J ty m a rk iew ieu  sdbył 
się w Poznaniu 22. bm. yrzy niezwykle licznym n* 
dziale pabliozneśoi. Przed domom zmarłsgs przemó­
wił ezłonek dyrekoji Towarzystwa pemooy naukowe], 
p. Ludwik Jakowioki. Kondukt prowadził biscn, dr. 
LikowBki. Zwłoki zastały peobewans na staryr cmen­
tarzu farnym-

* Ministerstwo wynnań 1 oświaty nrsyg 
towuje rozporządzenie, na moey którego oias f *wania 
półroozy szkolnych i feryj na nniworsytotaoh lustr]s- 
ekiob stanowczej uleds mają zmianie. Wedle togo, 
wydaó się mająoego rozporządzenia, ma być rok szkol­
ny na uniworsytotaeh rozdzielony na dwa równe *o 
de długeioi czasu półroesa, odmiennie od podziału 
dzisiejszego, gdzie półrocze zimowe kończy się przed 
WMkanooą. Następnie główna ferje Utnie przypadać 
mają równoezeónio z zokiomiż ferjami w Tkołoeh 
średnio),

* TY „Sokole" odbędzie lię jutra w niedzielę 
konoert muzyki woju,, wej 30. pułku z następujący, z 
programem: 1) Ohepin. Polonez konoertowy. 2) Bon 
sini. Uwertura do opery „Wilhelm Tell". 8) Boriet. 
7. konoert na skrzypee z tow. orkiestry. 4) Boli, 
TanzpoesUn. Walo (po raz pierwszy). 5) Bisot. Wiel­
ka fantazja z opery „Carmen." 6) Komsak. a) Piesa­
ka ludowa, b) baśń, na kwartet smyoskowy. 7) Swow- 
sky. Słodka rezygaaoja. Gayotte. 8) Wagner Bleh. 
Einzugsmareoh z op. „Tnnnhauzer." Wstęp 30 ot. 
Bilet familijny dla 4 osób 1 złr. Poozątok o gods. 
4*/i po południu.

* Lwowska Izba n otarja ln a  wzywa kompe- 
tentów o substytucję notarjusza w Cieszanowie, aby 
swe ednośne podania do te] Izby w przeciąga dni 
trzech wnieśli. .

* 2 e  stow arzyszenia urzędników  Zareje­
strowana lwowska Spółka zaliczkowa stowarzyszenia 
urzędników, z nieograniczoną poręką, przenosi swe 
biura z dniem 29. października br. de newowynaję- 
tego lokalu pod 1. 20 przy ulicy Kopernika w par­
terze po prawej ręce (naprzeciw bndnjąoogo się pa­
łacu hr. Potockich). Z tego powodu biura Spółki w . 
dniach 29., 80. i 31. października urzędewaó nic bę 
dą 1 rezpoeiną urzędowanie w nowym lokaln dnia 2. 
listopada br. o godzinie 4. po południu.

* W alne zgrom adzenie ozłenków tntejsse] bi­
blioteki słuebaóżów prawa, któro odbyło się w ozorwan 
przy udziale 16 członków uchwalił* rozwiązani* To­
warzystwa. Przsoiw tej uchwało wniośll p. Adolf No 
ohay i tewarzysso protest do namiestnictwa, która 
onegdaj wydało reskrypt stwierdiająsy, że statut To­
warzystwa Biblioteki słuchaczów prawa Istotnie został 
pogwałcony 16 ezłenków bowiem nie stanowiło dla 
tej sprawy kompletu, gdyż ogólna liesba nulożąoyol 
w owym ozasie do Towarzyztwa była 150. Towarzy 
stwo Biblioteki słaohaezów prawa będzie więc da­
lej istnieć.

* B ractw o w ^ B m le k ie  zapowiada .zbór a  
jutre niedzielę o gbdr. < po połud. w gv, 
wersytetn sala ZQ.
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* W alne cgrom aiaen ie  eamoiztnysh majstrów 
*Mw»kl*h, odbędzie się dila 98. października, w pe-

iedziałek, w isli ratuzzewej • gadzinie 10 ran#, 
f* perządku dziennym aprawa dostawy ebnwia dla 

•m ii.
* Sprawozdanie tewan. kn wspierania słueha- 

•ów wszechnicy, rygeryaantów i anskultantów wyzn. 
®*Ji. we Lwowie, za rek obiegły, wykazuje w przy­
będzie 1577 zł. Pozostałość kasowa wynosi 84 zł.; 
feadut* śelazny 4.000 zł. Peiyesek rozdzielone 106
*  kwooio 1196 zł.

* Pierwszy śn ieg . W dnia dzisiejszym zrana 
**Hął padaó we Lwowie pierwBzy w „eizenie" śnieg. 
Powietrze oziębiła się znacznie.

* Anstrjaskle stowarzyszenie wytwórcze 
w« Wiedniu dla wyrobów skórzanych potrzebnych 
tla armii rozwiąże eię d. 3. br. listepada z pewedu 
Hlsewszege rozporządzenia ministerstwa wojny erze- 
••jyoego, ie  tylko pojedynczy przemysłowoy otrzymać 
**gą dostawy dla armii.

* Austrjacka rada kolejowa zbierze aię we 
Wiedniu 98. bm. Dr. Bnss postawi wniosek, aby na 
*»iystkieh kelejaeh państwowych zniśyć taryfy eso-
cwe o 83 pro. i znieść równoozsśnie wszystkie obni­

żenia i ułatwienia, jak karty pewretewe itp. Jene- 
**lna dyrekeja kolei państwowych przychyli elf p«- 
iebue de tych wniosków.

* O W łśn low iee. W sądzie kijowskim reistrzy- 
l*E% była onegda] głeśna sprawa o Wiśniewiee kr. 
Plateru z p. Tollim. Sprawa ta ciągnąca się od lat 
kilku, przeszła przoz rótae instancje. Sąd ekręgewy 
hicki, gdzie początkowe była sądzoną, debra rozległe 
*iiniewieokle w eałoiei przysądził Tellemu. Izba są- 
żowa kijowska, do której się hr. Plater odwołał, 
•prawę rozstrzygnęła na jogo korzyść. Senat kaaa- 
•Jjny na początku reku bieś. wyrek Izby uohyllt i
ftesłał sprawę de powtórnego osądzenia przez Izbę. 
ijewska Izba sądowa wyrok sądu łuekiego dla hr. 

Plateru nieprzychylny w zupełne ii zatwierdziła. 
>brońey interesów kr. Plateru występują ze skargą 

kasacyjną de senatu.
* P roces w ndaw lckl ajentów omigraoyjnyoh 

idłeiene do 14. listopada br.
* Na dworen k alejaw ym  w Kamieńce wiel­

kiej (powiat Grybów) otwartym zostanie z dniem 1. 
listopada br. urząd pocztowy ze zwykłym zakresem 
••yunośoi. Okręg doręezeń stanowić będą na razie 
ńiejeeeweśei; Kamionka wielka i Królowa polska, 
bieszony urząd utrzymywać będzie związek peozto- 
Wy u  pomocą pociągów kursująpyeh między Stróła- 
* i a Nowym Sączem.

* Straw ną śm iercią  zginął szeregewiee, sta- 
4oaewanego w Bzeszewie 1# pułku huzarów, nie­
wiadomego dotąd nazwiska. Zełnierz ten, który przed 
kilkoma dniami zbiegł z szeregów ped wpływem tę- 
•kaety za domem, z obawy kary, d. 18. bm. wie- 
°*ór pełołył się na torse kolejowym na przeetrzeui 
Bzeszów-Straiów, a nadchodzący pociąg przojeohał 
deszozęśliwege tak, te głowa została zupełnie od- 

ótieleną ed tułowiu. Sąd zawiadomiony został o tym 
Wypadku.

* P o la r y . Ze Świątnik donoszą 94. b. m.: 
Ogień został pedłeiony w stodole Piotra Ozerwiń- 
•kltge, syna wójta. Peiar wybuchł we środę o godz. 
IOW/* wieozerem i przeniósł się na dem Ludwika 8y- 
•owca, dalą) na dem Kstarby, a silny wicher rez­
o n y ?  pośar w kierunku gościńca prowadzącego
* Świątnik de Wieliozki na paiio szerokim około 
*00 krokśw w całej dłngośoi wsi. Ogisń szalał z nio- 
*ły§haną gwałtowaośsią i wishor rozrzusał głswnio 
M całej wsi. Pracowała wprawdzie miejaeowa strat 
•okotnioza ptd komendą p. Jśzcfa Słomki i Jana 
Bal loki ego, jednak przy brakn wody nie megłt wie- 
*• zdziałać. Nad ranem przybył jeden oddział itrały
galowej ochotniczej a Mogilaa, najblitzzej, bo o pół 

*111 oddalone) miojiaoweiol, i ten uratował kilka de- 
*ów wśród pam ogniom zajętego. Inno) pomooy etru­
sk iej nie było, a trudne nawot było jej ndziolió przy 
*k panującym wichrze, gdzie katda mlejaeoweśó
* obowiązku o iwojo bozploezoństwo dbać musi. Przy- 
j*s» naloty i te pednieśó, te drogi prewadząee do 
Świątnik aą haniebno. Ogółom ipaliło zię 52 domów, 
18 atodół i kilka aztnk bydła i trzody. Niestety nie 
•keazło się bss ofiary ludzkiej, bo spaliła się jodaa 
ótiewesyuka ssoieiolatala Anna Dudek. Dwoje mniej- 
'*yeh diiool wyratowała matka, trsseiego t. ]. wapo- 
Kulanej dziewczynki urntewaó nie mogła. Okazał aię 
,fak w takich wypadkach potrzebnej przytomneóoi i 
ud®, bo motna byłe przy knrozmle murowanej, która

nie spaliła, ogień alokaliaewaó, jednak s braku 
Hpewiednisj kemendy, zajął egień budynki za kar- 
**•*% i lu la ł dalej. Szkol* ślubaraka, azketa ludowa 
®*teroklas4 ta, kościół i plebania eealone, jak równie* 
•omy pesa geśalńeem, ekołe 900 kreków wyśej i ni- 
H] pałetone. Ze apalonyek domów było zaledwie 10 
kbespieezeii/oh w krakowskiem towarzystwie; najwię­
kszą ukodę ponióił kupiee Żurowski. Ogólna szkoda 
Kynesi przeszło 60.000 zł.

W Krainom, (wzi w. pow. żółkiewskim) wy­
n ik ł 98. bm. petzr. Spłonęło 28 gospodaritw. Szko­
ta po więkazoj ezęiol nioubozpieozona wyneei około
to  .000 zł.

* Stan p o w ie tn a . Obiorwatorjum zzkoły poli- 
Uohaiunoj donosi 26. paddziernika:

W nbiogtoj dobie, licząc od 19. godz. w połn- 
*uie mieliśmy wiatr przeważnie północny, niebo za- 
•hmuraono, a powietrze więcej jak miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była +  2-9* O ; naj- 
* y tsu  +  7-8 O, najnitsza —  l -4* O w neoy.

Dziś ed rana pada iniag, którego opad do 8. 
g*dz. wynosi 0-7 mm.

Znlika barometryozna 755—760 mm. znajdo- 
*•!» aię w środk. Rosji; zwyżka 775—770 w Szwo­
wi ; n itk a  drugorzędna w półn. Afryce.

Stan barometru zredukowany do peziomn mo- 
**a byt dzii o 9 rano 767 mm.

Prognoza na dobę aaatępną ed 12. godziny
*  południe 26. października :

Wiatr iłaby z półneonego wschodu, średnia 
Hmparatura doby sbniiy się jssztze do mnie) więeej 

10° O, niebo znohmurzone, a powietrze wilgotne 
wkoło 90'/o •rilg- wzgl.), inieg.

* Ju tro  , d. 26. października: ów. Sabiny U. 
iw. Bwtymeja.

—  Oceanio w a F rydrykow a przybyła 26. bm. 
•• Aten na zaślubiny łWłi córki. Powitane ją nad- 
f^ysuj uroczyście. Przybył tam również Herbert 
Biamark.

— filedntwo w głośnej sprawie loteryjnej Far- 
•uaa I towarayesy seitałe wreisoie zamknięte. Rei- 
frfnwa odbędzie się w Temesswarze prawdapedebnle
*  pierwszych dniach grudnia br.

— B uda-P eszt 25. paddziernika. Obrońca de­
biutanta Kokana, Pelenyi, wniósł do sędziego śled-

»ge obszerne plamo, w którem przytacza fakta do­
znanych malwersacji publicznych picoiętnyoh przez 

**kretarsa etosu Matlakowioza.
— Strejk. W kopalni Lineart, obok Lille, przy- 

24. bm. do krwawego atareia między itrejknją-
,vmi góralkami a wojakiem. Dwudziestu robotników 
'•et eiętke rannych.

— Pośar cukrowni. Ozęóó febrykl cukrowni 
k*- Oeko»* s w Silniezee spłonęła w Króleatwie

•lakiem 4  v . 12. bm. e goda. 9. wieozerem. Ogień

wzzezął się na wietyesee, utrzymują, ie z iskry za­
padłej. Straty zą znaozne. Uratowanie oałej febryki 
zawdzięcza się przytomności oficjalistów i robotni­
ków. Energicznie wzięto się de naprawienia uszko­
dzonej ezęioi. Administrator fabryki zawiadomił plan­
tatorów, nby watrzymali się z oditawą buraków. Za 
parę tygodni fabryka ma być w ruch puszczona.

— Kul© niklow ane. W Peteraburgu odbywają 
■ię oboonie próby kul, pokrytych grabą waratwą ni­
klu. Główna zaleta tyoh kul polega na tern, ie pod- 
ozai wojny zabijają one ludzi na miejBeu, lub zada­
ją im rany ua wylot, nie przyprawiając e ciężkie 
kalectwo. Strzały takiemi kulami nie mają podobno 
łamać kości. Rany ■ przestrzelenia na wylot leozą 
■ię łatwo.

itości
Pod klasycznem błękitucm  niebem Grecji 

nie lada święto rozpoczęło się dzisiaj, Charakterem 
dalekie ono od świąt, jakie echami ongi o wie­
kowy odbijały aię Akropol; nie eoha to zwycięskie 
M aratonu lub Salamidy, wspanialszych jednak 
rozmiarami bodaj czy świadkiem były Ateny.

Jutro  w niedzielę 27. b. m. książę Spsrty 
prowadzi do ołtarza księżniczkę Zofię, siostrę «e- 
sarzs W ilhelma II., a dwór grecki podejmować 
będzie 29 koronowanych i książęcych gości. 
W szystkie kompanje żeglugi morskiej w czasie 
weselnym wysyłać będą do Aten spacerowe statki 
z Aleksandrji, Smyrny, Brussy i t. p., tak urzą­
dzone, aby pasażerowie, dla przypuszczalnego 
braku pomieszczenia w mieście, nocować w nich 
mogli. O rozmiarach zjazdu dać może pojęcie 
fakt, że na samych tylko obcokrajowych wojen­
nych okrętach znajdować się będzie w porcie 
pirejakim przeszłe 10.000 majtków. D la utrzy­
m ania wśród tego tłumu porządku i spokoju 
zorganizowsno naprędce rodzaj mięszanej policji 
portowej, częścią z Greków, częścią z cudzoziem­
ców złożonej.

Prawie wszyscy członkowie domów panu­
jących stanęli w pałacu królewskim, a dla każ­
dego z książęcych gości przygotowano aparta­
m ent z czterech kom nat: sy p ia ln i, garderoby, 
pracowni i salonu. Z pomiędzy św it, z których 
sama tylko świta cesarza W ilhelma i cesarzowej 
Frydrykowej 140 osób liazy, pomieściły się 
oczywiście na zamku tylko najbliżej panujących 
stojące osoby. Książę Henryk pruski nocował na 
statku .Iren ie" , a książę saako-meiningeński sta­
nął w domu Syngrosa, jednego z najbogatszych 
ateńczyków, który zbudował własnym kosztem 
teatr w Atenach. Świty zamieszkały po większej 
części domy prywatne. Król Jerzy mianował na 
czas weselny wielkiego m arszałka dworu w oso­
bie K onduriotisa, byłego ambasadora w Kon­
stantynopolu. Ogólny kierunek uroczystości objął 
Theotokis, m inister marynarki. Wszyscy wyżsi 
oficerowie armii greckiej, zacząwszy od pułko­
wników, otrzymali zaproszenia.

Uniwersytet, gimnazja i wszystkie inne 
szkoły zostały od d. 28. b. m. do d. 4. listopada 
rozpuszczone, nadto wyszedł osobny rozkaz po­
licji, aby w ciągu trzech pierwszych dni uroczy­
stości sklepy i wszelkie zakłady przemysłowa 
zamykano.

Program  uroczyitośei weselnych jest m atę- 
pujący: Sobota (26. bm.) : uroczyste przyjęcie 
ces. W ilhelma II. — wieezorem wielki capstrzyk 
i pochód z pochodniami. Niedziela (27. bm.) 
przed południem : uroczystość zaślubin w koście­
le metropolitalnym, wieczór uczta w zamku kró­
lewskim. Poniedziałek (28. bm.) w południe: 
przyjęcie ciała dyplomatycznego i zagranicznych 
reprezentantów u ces. W ilhelma, następnie objad 
familijny w pałacu Negroponte, tymczasowem 
mieszkaniu nowożeńców. Wieczorem produkcje 
koneertowe na pl. Konstytucji i spalenie ogni 
■ztucznych. W torek (29. bm.) przedpoł.: zwidza- 
nie miasta i przegląd wojska. Wieezorem wielki 
b sl dworski w zamku królewskim. Środa (80. b m .); 
wycieczka do król. zamku myśliwskiego TakÓi 
obok Dekelea. Czwartek (31. bm .): Odjazd ces. 
W ilhelma do Stambułu.

Wyruszanie pochodu weselnego z zamku 
królewskiego obwieści 27 bm. miastu pięć strza­
łów armatnich. W  katedrze asystować będą cere­
monii ślubnej arcybiskupi i biskupi greccy, jene- 
ralicja, burm istrze m iast greckich, prezydja izb 
itd. Po dopełnieniu tego aktu kościelnego, po­
chód uda się z powrotem do zamku, gdzie z ka­
plicy królewskiej pastor Kegel pobłogosławi zwią­
zek młodej pary według rytuału protestanckiego. 
W  czasie tej ceremonji odezwie się 101 strza­
łów arm atnich w Atenach a 21 w Pireus. Ks. 
Konstanty zaliczony zostanie d  la tuite do armji 
pruskiej.

xeatr, literatura i muzyka.
— Z teatru Już to ua brak urozmaicenia i o- 

iywienia repertoarza w tym sezonie nikt narzeksó 
nie miże. Po wyatępaeh gośeinnyoh i bardze szczę­
śliwych debiutach sypią się znów premiery, a w 
dziedzinie operetki mieliśmy w  przeoiągt kilku zale­
dwie tygodni jut dwie nowości... Po Sulliwanowskim 
„Kapitanie Wilsonie" nastąpił Dellingerowski „Kapi­
tan Fraeasia" i sądząc pe przyjęoiu wczorajszej ope­
retki ze strony publiczności, przypadł do jej gustu o 
wiele więcej kapitan włoski aniżeli szkocki.

Jakkolwiek „Fraeassa" pod względem muzykal­
nym niezawodnie niżej stoi ed swego szkockiego ko­
legi „Wilzona" — to przeeież już dziś przewidzieć 
się dl, te Dsllinger weźmie u nae górę uad Salli 
Yanem, a to głównie dzięki pp. Zell i Geneó i ich 
polikiemu interpretetrowi p. Kiozmauowi, którzy zło­
żyli zię na wcale doweipno libretto, dzięki p. Dullo- 
wi, który wykonał dwie bardzo piękne dekoraeje (w 
I. i HI. akoie), i dzięki wreszcie bardze efektownej 
wystawie w I. akoie, która wypadła u nas wspa­
niale i świadczy bardze poohlebnie o zabiegaeb dy­
rekcji, nie szezędząoej ani koiztów, ani starań.

Muzyczka Dellingera — jakkolwiek jest tam 
wiele reminiieeneyj z „Den Oezara" i innyoh opere­
tek tege autora — odzuaeza aię wielkiom bogactwem 
meledyj i liezyó może na to, ie  przypadało do gustu 
przeciętnej publiczności, którą łatwiej skaptewaó lo­
bie melodyjnym walczykiem, aniiell powziniejszemi 
motywami. W „Fraoassie" podobał się marsz w I. 
akcie, gondoliera odśpiewana przez Serollinę i pieśń 
e „Oudno ty marzenie." W drugim akeie oklaikiwa- 
no Berenadę O berta i nokturn, w trzeoim walczyk 
Blaski „Był te to son“ i duet.

W ogóle źrebił „Kapitan Fraeaiaa" wrażenie 
bardzo dobre, pnbliezneśó debrze się ubawiła, biła 
eiągle brawa — pani Radwan powtarzaó musiała 
gondolierę, P- Skalska walczyka, a p. Myszkowski 
(Kapitan Fraeasea) wracał trzy ozy cztery razy i 
wśród frenetyoznyoh oklasków musiał ciągle nowemi 
kupletami szafować.

Widocznie więe „Fraeassa* podobał się, skore j 
żądane trzykrotnie powtórzenia numerów.

Wspomnieliśmy na wstępie, ie libretto udało 
■ię, a jest te w ostatnich ezasaeh rzeczą dość rzadką. 
.Kapitan Fraeassa", świetny typ krzykacza, treehę 
w rodzaju Papkina, udał się libreoistom i wypadł 
wybornie w interpretacji p. M y s z k o w s k i e g o ,  
który doskonałą maską i grą pełną zawadjaekiej 
werwy i hnmeru stworzył postać oryginalną. Artysta 
ten zasłngujs na peklaak; zawsze wyzyska bowiem 
należycie relę i składa dowód, że pojmuje bardze 
eumienaie swoje zadanie i stara się widoeznio e te, 
aby Tszystke poszło wzorowo. Udałe mu się te 
wezeraj w zupełuoóoi. P. L a s k e w i k i  w roli Ober- 
ta pod względem śpiewu i gry podobał aię bardzo. 
Inteligentny toa artyita praenje widoeznio nad sobą.

P K i o z m a u (Momo) przekonał nas wczoraj, 
że zeBzteroezna ciężka choroba nie pozostawiła u nie­
go żadnych śladów. Śpiewał poprawnie a nawet efek­
townie i eieizymy się z tego, ie dyrekeja dała nam 
sposobaeśó przekonać się o tem. P. Kiozmana zali­
czać zawsze będziemy do najużyteczniejszych artystów 
naszych.

Apropos librota, któro przełożył ton artyita na 
polikie, zaznaczyć należy, że udało mu się to woale 
dobrze, raziło naa jedno tylko miejsce, gdzie Fraeassa 
powiada : „prawda to, ozy wynalazek" (Ist dies
Wahrheit — oder Erfindung?) — w polakiem brzmieć 
to chyba może: „Prawda to, czy fantazja (zmyślenie 
i t .  p.)“

P. G a s i ń s k i był dobrym kontradmirałem 
a p. Ło m i ń s k i  bez zarzutu odegrał rolę Andrei.

P. S k a l s k i  w małej roloo AlTego, służącego 
kapitana, złożył dowśd, że utalentowany artysta i 
z małej rolki potrafi coś zrobić.

Z pań na wszelkie uznanie zasługują paBi 
S k a l s k a  i pani R a d w a n ,  śpiewały one bardzo 
pięknie i efektownie i odznaczały Bię iwietneml to 
aletami

.Kapitan Fraeasea" zasługuje na te, aby utrzy­
mać zię przez czas długi w repertoatrzu.

Szczególnie podobał aię w akoio I. widok We­
no ej 1 i maskaradą efektowna z łabędziami, bociana­
mi, rakami, djabłami morskiemi i ogniami sztuezaemi. 
Koitjumy były też efektowne. W ogóle przyznać na­
leży, ie dyrekoja i artyści zrobili wszystko co mogli, 
a reszta należy do publiczności:. poprzeć uczciwe u* 
■iłewania (?)

— Re p e r t e a r  t e a t r a l n y .  Dziś w sobotę po 
raz drugi „Kipitan Fraoassa" operetka w 8 aktach 
Dellingera. — W niedzielę pe południa o godzinie 
2. .Emigracja chłopska" obraz ludowy w 6 odsło- 
naoh Anozyoa. — Wieezór o godz. pół do 8. „Stra­
cona widetfa* dramat w 5 aktach hr. Leopolda Sta- 
rzeńekiego. Przedstawienie rozpeeasie „Lituania", sześć 
ebrasśw z iywyeh osób pedłng Grottgera. — W po­
niedziałek pa raz trzeci .Wesele Iandezturmisty" ke- 
medja w 4 aktach wedłng Duru i Ohiyota, przerobił 
Jan Jakubowski. — We wtorek po raz trsaoi „Ka­
pitan Fraóana" operetka Dellingera. — We środę 
„Właśeieiel Kuźnie" dramat w 4 aktach Ohneta. 
Występ panny Pankicwiozówńej 1 pana Zawadzkiego.

— K r ś l e w a  r u m u ń s k a  (Carmen 8ylva) 
przygotowuje ębeanie w języku niemieckim wydawni- 
otwo, które nosić będzie tytuł „Pieśni rzemieślnioee 
ludu niemieckiego". Książka ta obejmie około 150 
pieini: szewców, piekarzy, ślusarzy, kowali, stolarsów 
i t. p. Żadne rzemiosła nie zostanie pominięte, a 
każda pieśń opatrzona będzie muzyką, komponyeji 
Augusta Bungerta. Ukoronowana poetka, wraz ze 
wipemniznym muzykiem, pracowała nad tem dziełem 
ostery lata. Wydawnictwo ukazywać się będzie zeszy­
tami, aby mogło się stać dostępnom dla każdego. 
Wszystkie jpieśni trzymane tyj w tonje ludowym, a 
niektóro z niob mają być bardzo oharakteryBtyozne.

Ostatnie wiadomości.
Stronnictwo konserwatywni) przystąpiło do 

wyboru komisji parlam entarnej. P artja  krakowska 
wybrała h r. Ludwika Wodzickiego i pana Bo- 
brzyńskiego, grupka z ziemią sanoeką pp. Goray- 
skiego i Adama Skrzyńskiego.

Przed nawpół puatemi ławkami sejmu roz­
la ł się dzisiaj potop wymowy poselskiej. Moty­
wowano ośm wniosków. Istny sport sui generis. 
Ośmiu mówców recytowało mowy. Inicjatyw a po­
selska święciła dziś swój tryum f — po wyczer­
paniu porządku dziennegó odczytano jeszcze 
cztery czy pięć wniosków poselskich. Razem tedy 
28 wniosl w poselskich do dnia dzisiaj sssgo, to 
wcale pokaźne. Na liczbę najpłodniejsi byli Ru- 
sini. Możnaby zwłaszcza p. Teliszewskiego posą­
dzić, że założył fabrykę maszynowych wniosków.

Tulim y „ W y  m m t
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IV . Obllgi za 100 zł.
Lndemnisacyjne galioyj. 5•/• m. k. . . . 103-60 104-60
Galio, funduszu própicaoyjnego 4*/o . . 9 1 - 92—
Kom. banku krajowego 5*1, w. a. 1. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/« w. a, .

. 100-50 101*50
. 104 — 106—

Pożyczka krajowa 1883 41/**/* . . . . 96-50 97-50
V. Losy.

Losy miasta Krakowa . . . . . . . 24 - 2 6 --
Losy miasta Stanisławowa - . . . .  — 88-—

VI. Monety.
Dnkat h o len d ersk i.............................. ..... . 5-56 6-66
Dukat c e s a r s k i ........................................ . 564 5-74
Napoleondor ..............................................
Półimperjał r o s y j s k i ..............................

9-45 9-55
. 9*70 9-80

Rnbel rosyjski srebrny . . . . . . .
Rubel rosyjski papierowy . . .

1-30 1-40
■ 1‘22V» 1*S4V,

100 marek niemieckich.............................. . 58-20 59-20
Srebro za 100 złr. . . . . . . . .. — ■— — • _
Kupony w s r e b r z e .........................- .

Pnyjjeohfilft d e  L w o w a
dnia 26. października 1889 :

Hotel Zoria. F. br. Hampesch s Budnika. U. dr. 
Fedorowicz ze Słobody. St. Cieński z Wodnik. K. hr.
Czosnowsld z Wołynia. H. L&urent z Cieszyna. M. Po­
znański z Paryża. Dr. M. Bóhm z Wiednia. A. Kaszowski 
z Lodźmy. J. Jędrzejowie* z Litatyna.

Hotel Langa J. Bohm z Karlsbadu. B. Stein z Ja- 
\ worzza. J. Kowalewski z Rohatyna. M. Broniewski ze Bto- 

A. Metzger z Jasia. J. Gaweł z Łańcuta. D.
L. Issnberg Krakowa. Dr. W. 

Stembath z Drohobyeza. B. 
J. Gunth, W. Flalla i L Berman.;

Czas odnowid miesięczną

przedpłatę ,
która wynosi: 

na prowineji . . . . . . . zł. 2 .—
we Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50

D ział ekonom iczny.
Y II I .  p o sied zen ie  lwowskiej Izby handlo­

wej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek 
28 października 1889 o godzinie 6 wieczór w lo- 
kalnościach Izby z następująaym program em : 
1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego posie­
dzenia. 2. Sprawy bieżące. Sprawozdanie komi­
sji handlowej. 8. Zmiany przepisów odnoszących 
się do dostaw dla władz rządowych. 4. Ostem­
plowanie ksiąg kupieckich. 5. W sprawie konce­
sji na urządzenie krajowego publicznego wolnego 
składu na zboże i spirytus. 6. W  sprawie zmia­
ny postępowania w konkursie. — Sprawozdanie 
komisji przemysłowej: 7. Dyspenzy w myśl § 14 
ustawy przemysłowej. 8. Wybór członkow i za­
stępców do kuratorji „Schroniska" im. Domsa. 
9. Wybór członka do kuratorji miejskiej szkoły 
h  idlowo-przemysłowej. 10. W ybór cenzorów dla 
filii banku auztro-węgierskiego w Stanisławowie 
i Przemyślu.

W ystawa p sica e ln icca  w  P etersb u rga . 
Dnia 19 bm. otwarta została w Petersburgu wy­
stawa pszczelnicza, która będzie trwała do 3 li­
stopada. Niezależnie od wystawy wieczorami będą 
odbywać się odczyty. Pierwszy odczyt mieć będzie 
p. Kondratjew, pszczelarz znany z tego, iż na pół­
nocy Rosji rozkrzewił hodowlę pszczół kaukaz- 
kich niezmiernie pracowitych; Kondratjew będzie 
miał odczyt „O ulu włosko-amarykańskim syste­
mu doktora D ubini’ego.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. K r akó  w d. 25. października. W skutek 
złego stanu dróg i ustawicznych deszczów, do­
wozy są obecnie bardzo małe i n iem a  widoków, 
aby w krótkim czasie mogły się znacznie zwię­
kszyć. Wobec tego młyny miejscowe starają się 
na jakiś czas przynajmniej zaopatrzyć Bwe po­
trzeby, a wyjątkowo spekulanci uczestniczą w za- 
kupnach, przez ce popyt zaczyna brać przewagę 
nad podażą.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu, ceny z 
wyjątkiem żyta, pozostały niezm ienione.

Płacono za pszenicę białą od 8-70 do 9*15 
zł., za czerwoną od 8‘70 do 9*20 zł., za żółtą od 
8*65 do 9*10 zł.; za żyto od 7 -50 do 8’— zł.; 
■a jęczm ień ed 7*50 do 8*50 z ł . ; — na paszę 
od 6-75 do 7*25 z ł . ; za owies ed 7*— do 7*50 
ał. — Wszystko za 100 kilogramów.

Giełda zbożowa. Wiedeń 25. października. 
Trausakoyj zawarto dziś nader mało. Pszenica na ja­
sień 8*42, na wiosnę 8*91; knkurudza na ma) i 
czerwieo 5 55, owies na wiosnę 8*57.

W i e d e ń  d. 26. października. Książę 
bułgarski przybył wczoraj ze świtą z Mona­
chium i zajechał do pałacu Koburgów. Jutro 
będzie w Ebeuthal, gdzie się dwa dni zatrzyma, i rożynieo.'

odjeldła do Soli. j *
P e e i t  duią 26. października. Opozycja ; Tau»sisr, h . Breier, j .  Gm

u m iarkow ana (A p p o n ie g o ) p o sta n o w iła  w ra z ie  < Francuski, w . hr. Woiafieki % Dupii»k. w ł.
W n iesien ia  w n io sk u  lr a m e g o  (OD. pow . Jrrzegi. J hr. Ledóehowski * Rosji. K. dr. Hayne ze Złoozowa. J.
polit.) głosować przeciw niemu, ponieważ uie j Kellerman * Któezugi. K. Nenmayer 1  Kimpolung. A. 
r ,  V . , r  5 . i  • j  „  Kumaier z Budapesztu. S. Unger z Drohobycza. E. Gsnnd
uchodzi W tym wypadku oskarżać jednego E Wiednia. A. Skarżyńska ze Stryja. P. Plittner z Simań- 
miui8tra a omijać prezesa ministrów. jkowiee. A Jasińska z Tarnopola.

■■______ __ _ _________— — v    — ; Hotel Angielski. K. Sobieszczańeki z Królestwa pel
B u d a p e z s t  d. 26. października. Na ] 8. Stojatowski z Tarnowa. K. Bukowaki z HaUeza H. 

ii- » i „ Klossowski z Rymauowa. Z. Afohmtlller z Bołszowieo
tion a lu l, Organ ministra prezydenta ^żapew J  I. ^  Steinhrener z Wintorberga. W. A.Sohaudt ze 8kolego.|
ie  najpóźniej do 1. listopada będzie gabinet Krakowski. J.Litwinowłoz ze Skały. K. Iwańi
uzunełniony. Ńa dzisiaj f  zapowiadają rozpoczę- ! »ki * Radomyśla. J. Wesołowski z Ni emir owa A. Niemeti
U 3 J .  r   r V i j . Kielar z Rzeszowa. J. Korzeniowski z Krakowa. M,
Ci# rozprawy adrosowej W Skupczynie. ; Lnatig z Kołomyi. B. Gross za Slobódki leśnej. A. Dzie-

P e s i t  d. 26. października. W edług do- ™ WBki 2 DnLlan- 
tychczasowych postanowień cesarstwo nie­
mieccy powrócą z Konstantynopola nie na 
Węgry, ale morzem do Tryestu, czy ?zaś 
z  Tryestu udadzą się do Wenecji, czy wrócą 
wprost do Berlina, nie jest jeszcze rzeczą 
pewną.

P r e s z b m r g  d. 26.. października. Pod­
czas pobytu arcyks. Wilhelma i Frydryka 
czyniono tu próby z prochem niewydającym 
buku.

B e r l i n  dnia 26. października. W  związ­
ku z przedłożonym rajebstagowi nadzwyczaj­
nym kredytem wojskowym stoi pomnożenie 
perdónalu w ministerstwie wojny, intendantn- 
rze i sztabie jeneralufm , — Potwierdza się, 
że niemiecki jacht cesarski „Hohenzollern", 
wiozący cesarstwo niemieckich, licho się spi­
sał, wypływając z Genuy. Zbliżył się zanad­
to do wału portowego i musiał zwinąć wszyst­
kie żagle, aby się ni# połamały.

B e r l i n  d. 26. października Wiadomości 
z Petersburga zapewniają, że prąd antinie- 
miecki już znowu przemógł u cara. — O przy­
ciąganiu Porty do trójprzymierza niema co 
mówić, gdyż nikt sułtana do tego nie na­
kłaniał.

P a r y ż  d. 27. października.'Konferen­
cja monarchistów rozeszła Bię bez narad, gdyż 
na 173 zaproszonych tylko 48 deputowanych 
przybyło. Biskup Freppel wniósł, aby się cała 
prawica jako jedno stronnictwo ukonstytuo­
wała, przeciw czemn książę Larochefoucauld 
wystąpił i na tem się skończyło. Uchwał 
powziąść nie było można.

P a r y ż  dnia 26. października.5"Przewa­
żna część dzienników uważa dymisję gabinetu 
Tirarda za nieuchronną. Tirard chce ustąpić 
zaraz po zebraniu się Izby. Następcą jego 
ma być B-ibot albo Móline.

B e l g r a d  d. 26. października. Liberały 
postanowili, podnieść sprawę Natalii w skup­
czynie. W  rokowaniach z rządem co do za­
powiedzianego w mowie tronowej projektu no­
wej ustawy kościelnej żądał metropolita Mi­
chał skasowania wszystkich od r. 1882 (cza­
su jego wygnania) wydanych ustaw w spra­
wach kościoła i większej samoistności dla 
kościoła prawosławnego.

Wiedeń dnia 26. październ. god, 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 814*62. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 96*—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 326*— . Akcje Banku anglo-austrjsc- 
Mego 149*50 Akcje Unionbanku 245*— . Akcjo ko­
lei Karola Ludwika 192.25. Akcje kolei Północnej 
259 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 126*50.
Akcje kolei AJfóldzkiej —■* Akoje kolei Państwo­
wej 235 — . Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 235 50 
Akcje kolei węg.-półnoono-wsohodniej 189*25. Loey 
komunalne wiedeńskie 143*50. Akoje Tow. tureckiego 
120*—,. GaJic. oblig indemnii. 104*— . Akoje kolei 
półnoońo-zachod. (lit B. Elbethal) 221*— . Losy re­
gulacji OiBy — .— . Akoje banku dla krajów koron- j 
nyoh 258*40. Akoje Bankrereina 120.25, Rosyjski l 
rubel papierowy 123 50. Losy prem. węg. — *— . !;

4*/t 0% renta wspólna — *—. 5°js renta anstr.; 
papier. — — . 5"/0 renta anstr. złota —*— . Ren-! 
ta 4°/0 węg. złota 101*40. 5ł / 0 renta węg. paplero 
wa 97*70. Napoleondory — .— , Marki niem .— .—

N A D E S Ł A N E .
(Rubryka ta nie poehodii od Redakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Bitaro ad-wołsata
Dr. Ludomira Lewandowskiego

w  G r ó d k u  p o d  L w o w e m  267

w doinn p. Papierkowskiego obok c. k. sądu.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa; 272

Z a k ła d  I U a n n o r a  L w ó w ,  
fe to g ra flo zn y  ■■ n D IIIIU I u  A k ad em lok a  18.

„czasopisma technicznego** Nr. 20. z dnia 25. 
października b. r. zawiera: Sprawy Towarzyitwa , ogło­
szone przez Zarząd. — Kilka kartek z mechaniki wiert- 
nioze. czyli tanie wiertnictwo, przez Eustachego Petiona 

j (z talii ryz.). — Wystawa powszechna w r. 1839, napisał 
‘ Zygmunt Hendel, arehitekt. — Nowości taohniozne, opra- 

oował Jan Wdowiezewski, architekt. — Trzeci kongres 
dla spraw żeglugi śródziemnej, sprawozdanie J. Rychtera 
profesora i  delegata szkoły politechnicznej (G. d.) — 
Z wystawy Kółek roluiozyeh we Lwowie, napisał Au gnat 
Sołtyński. — Przegląd czasopism technicznych*. Kolej­
nictwo, zestawił Paweł Stwiertnia. Elektrotechnika, ze­
stawił S. Ziobrowski. — Rozmaitości: Zaopatrzenie Kra­
kowa w wodę. Światło elektryczne jako przyczyna pola­
ru. Katedra geoderyi w o. k. szkole politechnicznej we 
Lwowie. Zestawienie spostrzeżeń meteorologicznych za 
wrzesień. — Ogłoszenia.

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
Najlepszy napój stołowy i orzeźwiający
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata­

rze żołądka i cewki moczowej.______
H enryk M attonl, K arlsbad i  W iedeń.

D r. R osy  b a lsam  ży c io w y  z apteki B. 
F ragnera  w Pradze wyświadcza znakomite usłu­
gi w zaflegmieniu kanału żołądka, tworzeniu się 
kwasów i w innych chorobach żołądka. Prawdzi­
wy dr. Rosy balsam życiowy m ają na składzie 
prawie wszystkie apteki. 10

Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla wszystkich naszych Szan. prennmerarotów
Cennik z handlu Karola Bałłahana 
we Lwowie.

P o c ią g i kolejow e.
Podług eegarn lwowskiego (Od 1. października 1889)

W M m m M
Lwów, dnia 26. października. (Z Izby handlowej.)

i. Akoje za eatnkę.  ̂ . 1

Kolej gaiło. Kar. Ludw. 200 zł. m. Ł 
Kolej L

płacą
191*-

  _iWOW.-Czer.-Ja«*k» po 900 7,1. w. a.
Banka hipotecznego gal. po 200 at. w. a. 281 —
Bankn kredyt, galieyjakiego po 200 zł. v?.a.

Tl. Liaty zastawne za 100 słr. 
Banku hipotecznego galioyjłkiogo 6*L .

fi 13 i-- .
„ „ gal. 5*/. wyi. 10*/, p

Banka krajowo^o i sl3'l, le». w 51 I. . 
Towarzyitwa kred. galic. ziem. 5% 

kredyt, gal. ziem. 4“/o

żądają 
194*— 
238-2E 
285 — 
216 -

kred. gal. ziem. ó°/0 los. w 37 I. 
kred. g. ziem. 4% loi. w i t 1/, 1.

zai. Asm.- d-1/,0/, 

krąd, gtsl, ziem. 4% w 56 1.

kredytowego
los. *.v 52 1.

100.20
103-25
97-50

100-50
9 6 --

100-50
93-80

9Ł65
9280

ji
101-20
*04-25
98-50 

101-50 
97.—

10150
94-80

99-65 
98-80

111. Listy dłużne na 100 z*.
Gal. Z. kred. wlośe. w likw. (<L 6 pr.) 3% 54 — 
Gal. Z. kred. włośo. (d. 6%) 2*/,<>/„ . . . 46—  

) Ogóln. rolo. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 
i 6% lo». w 16 lat . . . . . .  . — -

De Lwewa przyohedzą:
Z Krakowa . . . . . . .
Z Podwołoezyek , . . . , 
Z Pedwołoczysk na Podzamcse 
Z Suozawy, Ozerniowieo, Hueia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suczawy, Czerniow. i Staniał. 
Z Suohej, Ohyrowa, Hueiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyr. Ław. 1 Stryja 
Z Pesztu, Ławooznego, Ohy­

rowa, Hueiatyna, Stanisła­
wowa, i  Stryja . . . .

Z Bełzea (Tomaszowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i  piątek .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa...............................
Do Podwołoezyek . . . . . 
Do Podwołoezyek z Podzamoza 
Do Suczawy, Ozerniowieo, Sta- 

niiławowa i Hueiatyna 
Do Stanisławowa, Ozerniowieo

i S u o z a w y .........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Ohyrowa i Suehej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Suohej 
Do Stryja, Staniiławowa, Hu- 

eiatyna, Ławooznego, Pesz­
tu, Ohyrowa, Stróża . .

Do Bełzea (Tomaszowa) . , 
Do Rawy we wtorek . . . 

„ „ w piątek . . . .

f i lPi
l !

8
Pociąg

ołobowy
93
l if̂ -g

403 8-50 9*28 7*16
2-20 3 1 6 ►0 7*00
208 10 — 21-38 a 6*22

8 0 5 2 —
6-55

8-36
8-26

1208
-

5-58
10*10

2-28 4 -20 /•20 8*30
4*11 9.52 1-010-36
4 22 7— 10*28 1 11*05

9*16 10-13

4-25

8 4 5
10-20

5-BO
7*49
5*01
2-44

Uwaga: Godziny drukowane grabem! liczbami, oznaczają, 
57-— [ porę oooną od godziny 6 w!ee*6r do 5 m. 59 rano- 
49-.
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Szybka i pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!

Najlepszym i nzjzkuteaznlajizym środkiem da utrzymania zdrowia, 
azyziazania i utrzymania ezyst* toków i krwi, jako tali do pobudzania da- 
breg* trawiania jazt wizędzi* jat znamy i  ulubiony

, Balsam życia dr. Rosa'ego“
Taiła spożądz* się * nafleptsych i  najskuttezniąjszyeh ziół tdptjtkich  

majitaranniaj, jatt zupełni* pawnym ma wizalkia uciążliwości trawienia, kar­
et* żołądkowe, brak apetytu, odbijania ti$, napieram* lerwi, hemoroidy i  t. p. 
Iknikiem awaj znakomita] skuteczności a tai się tan ta pawnym i niezawo­
dnym środkiem ludowym.
W ielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 5 0  oentów.

T ysiąc  l is tó w  u z n a n ia  d o  p rz y g lą d n ię c ia ! 
F r z e s t r c g r a , !  i 

Caiam nahylania oszukaństwa, zwraca się uwaję katdago, ła  katda, 
według oryginalmaj raeapty przazamnia samego sporządzona flaszka Balsamu 
ty c ia  Dr. Boia’ogo jaat zawiniętą w niebieski karton, napisom w stronach 
podłużnych. „Dr. Besa’*go Balsam tycia z apteki pod Czarmym Orłom, B. Fra- 
gnara, n a g a  205—3* zaopatrzony w języku niamiackim, ezeakim, węgierskim 
i  francuskim, i którego azoło opatrzone jaat prawnami markami oanrsnnami. 

Marka athromna PRAWDZIWEGO

Balsamu życia Dr. Rosa’ego
dostać motna tylko

w  g łó w n y m  sk ła d z ie  fa b ry k a n ta

jB .  F r a g n e r a
W aptaae pad „Caarnym Orłom*

P ra g a  305 — 9.
W szy stk ie  a p te k i L w o w a i  k r ą ju ,  J a k o te ż  w szy s tk ie  w iększa 

a p te k i  a n s tro -w ę g ie rsk ie j  m o n a rc h ii  m a ją  n a  s k ła d z ie  
B a lsam  ży c ia .

Tam ta otrzymać moina
Praską Maść uniwersalną domową

środek leczniczy uznany na wszelkie z a p  a l e u i a ,  rany i wrzody, 
tysiącem listów pochwalnych.

Tegat używa się z pewmym skutkiem na zapalania, zatrzymania mleka 
i  ztwardsanie piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbunkuły, wrżedy na pa- 
znogeiach, tywa mięso na pacach, na zatwardzenia, napuehnięsis gruczołów 
itp. — Wasalkia zapalania, stwardniania 1 napuahnięela lecsy w krótkim 
esasiai lecz gdy wrzód jn ł aaoząłby mataryzawaó, wkrótce naaiągnie i wyla- 
azy się. — Puszka 26 i  35 aentów.

F z a s e s t r c e r e i  1
Pomiawat p r a s k ą  M a t ó  uniwersalną szęsto 

naśladują, ostrzącą się, ła tyłka u mni. wyrabia 
sio według przepisu arygimalmsga. Maił jest tylko 

ir®'’ fśwą jałali łółta matalawa punki za- 
jEjj^w taięta są w azarwame przepiły nłyaia (w 2  języ- 
kutauy — która moszą markę aahrsnną.
t a r  l a c s z a a  m n m r

Za przykładem mego sąsiada pana Ciurpdłowi- 
csa e Adam owa, co to swoich s te k f córecttk wydal 
ta  mąk te karnawale tesslym , kupowałem i  ja  rotma- 
ite cterepy porcelanowe t szklannc dla mojej jejmości 
na zimowy zapas u O k o m ic k te g o  we Lwowie p rty  
ulicy Halickiej, i  prtekonalem się ie  nie tylko tan itj, 
ale lepszy towar tnalaełem niżeli w jakim ś tam baza­
rze starożytności blagiersko - amerykańskim p. Prawic- 
kiego, w którego 36<ńu szufladach odkryłem tylko samą 
przechodzoną tandetę starą  , kwalifikującą się chyba 
dla Ołodomcrji, bo dla Galicji absolutnie za wielka 
to lichota i szkoda , Je całemi wagonami (?) czy tacz 
kami było sprowadzane.

Kalasanty Blagowiez.
993

Następująca pedziękewamie nadeszła 
ad księeia:

Szanowny Panic! 843

Wyciąg olejku do uszów
o. k. sakuudarjusza dr. 8  oh i pk a wy 
laazył mnie z zastarzałej głuchoty, któ­
rej nabawiłam się przy oblęłeaia Saba 
stopola. Dziś dzięki temu środkowi jakby 
przłt Gsarodziejstwe przywrócony mam 
zupełnie słuch, za ca Panu niniajszem 
publicznie dziękuję, a ksłdumu ciorpią- 
atinu na g ł u c h o t ę  poLcam ten ni.o- 
aasiony środek.

K o w n o .  Z  s z a c u n k i e m
Książ* Jan Oimtote.

T«n wyciąg olejku do uszów
a, k. sakmidarjuiza dr. Sehipka, jest do
nabycia z opissm uśytia za 1 złr. 50 et. 
we Lwowie n apt. Piotra Mikolascha i
Zygmunta Bmokara; w Krakowie u Laana 
Romera; w Nowym Sąazu u Romana Ja- 

ubowikiego; w Tarnowi. u Stanisława 
Pawłowskiego; w Stanisławowi* u A. 
Balia; w Stryja n Liana Gartnara; w 
Dr.htbyczu n Adama Krsyiaaowskiago; 
w Samborza u Karola Marusza.

F a , " b r 3 r : k : a ,

JM. D o r n w a l d a
i lejalnia żelaza w Przemyślu
robi P. T. Panów przedsiębiorców budo- 
991 wy kolei uważnymi, iż

wyrabia wózki do wożenia ziemi 
tak zpaue „ P S Y “

i  deberowego uiatarjału pa przystępnych 
aenaeh. Bliższe azezegóły listownie.

BIURO DZIENNIKÓW

we Lwowie
we własnym

Rynek I. 38.
d o m u .

Lwów, ulica Karola Ludwika 9.
przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
[po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkioh dzienników całego śwista.

946 do osi
n a jlep sz e j ja k o ś c i dostarcza

Józef f l a n k ę
L W Ó W .

Przewyborae w smaku i zapaehu 
przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T T
chińskie

D o o d n o w ie n ia  p o d ło g i
palaas swoją za najlepszą uznaną i na wyztawie raln>eza-pr*amy»ł»wsj 

w Krakowie 1887 medalem brą.ewym premiswaną

Masę woskową do zapuszczania podłóg
w ł a s n c g - c  ■ w yroTsia.,

dalej
Bnrsstynową glazurę do podłogi

■ W  nadaje farbę 1 połysk za jednem poeiągnięeiem 'W S
P o k o s t do  g ru n to w a n ia . —  F a rb y  o le jn o  do m a lo w an ia . — 

L a k ie r  do p o c ią g a n ia  p o d łó g ,
Szczotki da szurowania podłóg, | Szczotki da fretarawania 

ils podłóg,

823 a m ian ow ic ie:
V* k.

N. 0. „Aasam-Peeoo-M»ndarin“ naj- 
przedniejsze mieszanka arom. 

BI. 1. „Taszn* Parła Chin, żółto-kw. 
N. 2. „Juntłjczan Pacha* biała-kw.
N. 3. „Nandżyn*, czarna moana . 
N. 1 . „Souohc g“, małe narket.
N. 5. „Congo“, familijna debra . 
N. 6 . „Praszek herbaciany* . . . 
N. 7. „Wyaiewki*, z najlep. herbaty 
N. 8  „Sonchang* mała narkotyezma 

poleca handel

zł.

5.—
4.40
4-—
8-20
2-80
*■—
1-50
1-70
8-60

J A K  I H H A T 0 1 I C 2 iST. liBKlEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

31 poltoa

Szalotki do zapuszczani* Szczątki de zamiatania podłóg.

b) i w nieblaskie

Najpawnlajizy 1 wialama dołwiadaianiami wypróbowały środek, leaaą- 
4 słuchu «upełnia. — Flaken 1  złr.

Sedę da prania,
Mydło do prania, 
Farbkę da bielizny, 
Krochmal do bielizny,
Kerzań mydlany do prania materji, 
Korę amerykańską „QailUja* da pra-

Kroehmal do firanek L 
karonek,

Farby do firanek I koronek 
Boraz do bielizny,

nia materji,
Farby do farbowania materji,
Farby ma materje da azesetkawania, 
Farby da piór kapeluszowych,
Faatę da edpoliturowani* mebli, 
Past* da azyszazania szyb i iskła, 
Bibułę da ozyisezenia szyb,
Kredę szlamowaną,
Wapno wiedeńskie,

Gama do bielimy,
Woda do rdsy na bie- 

liśnia,
Bsuury do bielizny, 

w kawałkach i gałkach, 
Czernfdł* na blachy,
Kwaśną wodę,
Łng kamianny,
Izmirgal w proszka de czyszczenia 

stali,
Papier i płótna simirglowa, 
Prosiak a* czyszczenia metali,

srebra,
Pastę do czyszesania metali, 
Skórki irchowa i t. p.

najprzedniejsze perftzmy 1 w ody toa letow a,
odszczagólnione 10 medalami zasługi i im a  dyplomami nziiauią,

mianewiaias
P t i f f i i r i n r  • jaśminową, fiołkewą, różaną, razadewą, konwaliową, 
1  C l i l l l l i j  . riamg-Tlang, Opopensi, Jeak*y Club, heliotrapewa, Bat 
Bouęuat, piżmową, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25,40, 75 ot. 1 złr. 1.50 itd.
Perfum y królow ej M arysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.

Woda lwowska,
trwałego zapachu, do skraplania zukiau, chustek i rozpylania w salonie.— 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 złr. 50 ct.

Woda warszawska kwiatowym zapaohem. Flakonik mniej^
szy 9 5  et., większy 1 słr. 80 et.

Woda lewandowa CKST są powszechnie używane do roz­
pylania w salonach dla iwojago przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.

Wody kolońskie -S3S“ P°

Światło o sile 400 świec!
N O W O S O !

Patentowana

b ezp ieczeń stw a  
z elektrycznym palnikiem
nznana jaka najlepsza, 
dsjąes najtańsze i naj­
piękniejsze światło, dla 
użytku w demu i miej­
scach publicznych. Ilu- 

ua cenniki wszal-

K W I Z D T
Nabyć moina w# LWOWIE w aklepaoh własnych nl. Koperni­
ka 1. 8, i ulica Halicka róg Wałowoj. W K fiA K O W IE: Sukion-

R O R N EU B T JR SK I P R O S Z E K
dla k o n i ,  b y d ła  ro g a teg o  i  o w iec .

Jeatto znakomity środek odżywezy, a na pedstawie dłngoletniego do- 
świadezenia okazał się niezmiernie korzygtnyin przy braku apetytu — 

małym podoju i do poprawienia mleka.
Cena małego pudełka 85 ct., dużego pudełka 70 ct. 

KWIZDT proszek wzmacniający dla koni 1 wołów ełużąey do 
prędkiego wzmocnienia i zwiększenia wagi zwierząt opasowyeh. 
W akrzynkach po złr. 6, w pakietach po ct. 80.

KWIZDT karma w proszku dla świń do wzmoouieuia dla żle wyglą­
dających zwierząt i powiększenia wagi opasowej. Duży pakiet złr. 
1-36, mały ct. 63.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach Austro-W ęgier.
Dla uniknięcia pomyłek prosimy Szan. odbiorców żądać wyraźnie 

przetworów Kwizdy, i bacznie uważać na markę ochronną.
Rozsyłka codziennie za zaliczką z głównego sk ład u ; w apteoe

Franciszka J. K wizdy w KorneuTburgu pod Wiedniem
e. k. auatr. i król. rumuńsk. uadw. dostawca przetworów weterynaryjnych.

niee 1. 80 ; w CZERNTOWCACH : Rynek I. S;

Biotyczne ja j ie r r  w artośc iom
m ian o w ic ie  n a s tęp u ją ce  a k c je :

Franea-Bst. Franeo-ung. Bauk 
Sehallaahafar, Filtaer, Kgerar Bróuarel 
Gaudaasdarfar u. Tricatar Gasanstalt 
Diamabad, Hotel Lsmm 
Neue Wr. Omnibus 
BaamtaubsuTtrsin u. steir. Baugesallse. 
Ban- und Vark*hragassl)sakaft 
Nadragar Bisaniadustria

Kro tSdttr und Bossitsar Bergbauga- 
selliohaft 

Niadar-Satarr. Baurarain 
Wiener Iioealbahn
Spiagelgrflada- und Unian-Certifioate 
BaabarDampfiehifffahrts-Gssallsehaft 
Eiitnbahn- und Dampfsahlff-GtnuBs- 

aahłina u, allę Loagawinnstioheina
kupuję i  sprzedaję po kursie dzianuym na ustna i  pisemne zapytania ehętnie

ndsialam cdpawiadzi. 999
Zleoenla 1 spekulaoje na glełdzls wiedeńskiej załatwiam

►li
. _______  za mlernem wynagro­

dzeniem, solidnie I punktualnie, na żądanie służę radą I wszelkieml Informacjami
C H m u n H  f l r i l n  Doin ba"kowy I kantor wymiany C .U I I I U I 1 U  v 4 l  U l i  Wl0n. |,( Goldoohmledgasśe 2.

Speojalny Kantor dla wazelkloh exotyoznyeh papierów.

W iil Mmiiilntar i wełniana interes w M m

O t ł  a o  l a t  u z n a n a . 821

10.000

BERGERA lecznicze MYDŁO 8M0Ł0WC0WE
Przez złynnyeh lekarzy palaeona, bywa uiyw* aa prawie wt wizystkieh 

■kutkiti aa w a ze lk ia  w y r z u ty  akórna szcza■ państwach Europy’ a świataym
| gólniaj na priawlakła i łuzzeiąca się liszaja, świerzb, strupy’ i
paiożytna wyrzuty, tndziai na ozarwonośó noia, odmarznięeia , po 

|oonia nóg, ługisi na głowie i brodzie. — Borgera mydłu smułowoo-
lwa zawiera

p o  & c e n t ó w .  

2 0 4 0 0

szkiełek do świec
po^3 centy

otrzymał z pierwszorzędnej fabryki

/, umołowea drzownego i , ___
ś z t  wzzslklami inuemi mydłami luołewoowemi
oshronienia »lę prssd fałazowanlami należy żądaó wyrażała Borgsra mydła smołow

'00

wyróżnia sia znaoinia mię- 
' handlu. Calom

cierpieniachoowegą i uwałaó na wydrukiwany obok znak aahrousy. W uporozywyi 
skórnych używa zię zamiast mydła smołewoewago skuteczni*

Bergera mydlą amolowcowo ■ »larcianego
Jako łagodaiajita mydło amałowoow* de uaumięaia wazalkiah n ie o z y a to io i
n a  u r r r a n t w  a b A * n .  i  z .  — j i  ■ - «  t _____ _ ______ 11*I o ery , pa wyrzuty skórna i aa głowi* u dziaoi, tudzież jak* niezrównane mydło 

do mycia i kąpieli dla oodzionneg* użytku służy, zuwlarająee 3 5 */* gliearyny i pachnąc*

KełMęr LwtT-e-i sprzedaje

T A D E U S Z  O K O R B S fC K I
MAGAZYN PORCELANY I  SZKŁA 

L w ó w ,  u l i c a  H a l i o k a
a  zatam taniej, niżeli ktoś, co to niby całemi wagonami (?)

992

Bergera glicerynow e mydło sm ołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z inayeh mydeł Borgera poi*** się następna, zasługują** na uwagę: Mydła 
I bonzoowo dla udelikatnisnia earr; mydło borakoowa prsaoiw wpryzkom; mydło kar- 
[bolowo da wygładzania cary i blisn po oapio i jako mydło adwaaiająe*; mydło 
iohthyolowe na reumatyzm i azarwoność twarzy; mydło plegowo bardzo zkutasina; 
mydło tanninowo przaaiw pasania nóg i wypadania włazów; mydło do zębów, najla
pzay śradak czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bon —
ma

iatmleijąoyiod la t  3 O-atu
natychmiast do sprzedania.

Potrzebny kapitał 40 do ’0  tysięcy. Zapytania adres awaó: 
„Z. 3336 B udo lf U o sse , W ien.“ 998

strowane
kiego gatunku lamp śeiom-

nyoh, stojących, wiszących, niemniej 
latarń na żądania darma.

€. OTTO PBLŁIKAN
właśaiaial przywimjn. W leń . Prater- 
strasseJ^S jjrsjście^w ofu^r^

500  marek slotem
gdyby Cróme firollob ni* nznnęła niaaay- 
itośai uaakórna, a t a : plogl; ot)udy, opa­
lanie 'warzy, zajady, ozerwonośó oaa i ni*
utrayńaała'płeó' dó" s tarotai białą i  mła- 
dzianazo świeżą. Ta nia blaaia I Cana 80 a t.
Główay akład i J. Grolioh, w Sarnia (Mo­
rawa). W* Lwawia wapt.JS. Bnakóra i L. 
Fansta „Psrfnm. UniTarialla*; w Krakawi* 
u W. Bedyk . w Batszowi* a J. Sehaitte- 

ka. 826ra i Spółk

1 alic,
41!

począwszy od dnia 12, lutego 1889 wydaje

0 ASYtlNATY KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i

O
916

4', ASYGHAT i  U S m

sprow adza.

Ważne dla Matek!
Młako matki najzupełniej zastępuj* ogólnio używana i ulubioaa w Wiednia

PIBBWSZA WIEDEŃSKA MACZKA POŻYWNA DLA DZIECI
Franciszka Giacomelli

- w -  " T J Z r i e ć u n l T j L ,
przywileju i  wielkiegowłaściciela, e. k. anstro-węgierskiego i  w łoskiego

srebrnego medalu,
sporządzona a łtaralizowausgo młaka niezbisransg* z dodatkiem paiywnyoh twa- 
rsąayoh krew i kośai substancji, ułatwia ząbkowanie, zastępuj* w zupełności usla 
ko matki, jest równie strawnom, jak pokarm naturalny, dlatagotoż bywa zastoss- 
wywana w* wszystkich prawi* klinikach i paleeane przaz wszystkich prswi* le- 
karzy. — Cana tage przetwórń, właśoiwaściasai iwami górującego nad wszystkiami 
padobnaiui preparatami, słnżąoimi dla pakarmu dziaai 1 odżywiania rekonwale­
scentów, jazt niasłyebani* niską, tak, ż* każdy z łatwośaią nabyć ga może. Cana 

dnżej puszki ot. 80, małaj et. 45 wraz z sposobem użyaia
845 P ra w d z iw ie  n le fa lazo w a iia

y śradak ozyisezenia zębów Względem innyali mydoł Borgera zwracamy uwagę I 
broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania baz skntkn.
Fabryk* 1 g łó w n a  ro zsy łk a : &. H all & Comp., w  Opawie, 

odnaeaona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm aceu ty ­
cznej w W iednia 1883 roku.

En gros dla Lwowa: ■ pp. aptekarzy: P. Mikalasaha, Zygw. Buakara.
En detali u pp. aptakany: H. Blumaafalda , K. Krzyż*naw*kl»f*, Jabób* 

Baisora, L. Frauangiasa, P. Gaiihafra, 0. 8 kl*pińiki*g* ; w Brodath u M. Kulaka; 
w Ozortkoww * L. Hassa; w Tamowali* u F. Jamróglswiet* , L. Flaiaakmanaa; 
w Kopyczyńeaeh w apt. Badan; w P n tm yilu  n L, Nahlika 1 A. Mańkowskiego; 
n Stanuławeuńc u A. Amiriwicza f J. H»«urj i A. 8 trz«ai«eki«f« j w K ołtm ji v J. 
Hidtrowiosa ł Ed. 8 t»nil5 , j»Vot«4 we wssrttkUh taftesniejssyth aptekach (Jalieji.

z 30-dmowem wypowiedzeniem,
wizystkio zaś znajdujące się w obiegu 5% A sygiiaty kasow e z 90-duiowem wypo­

wiedzeniem oprocentowaue będą począw szy od dnia 15. Maja 1889 po 4 1/ / /* .
L w ów  dania 11. L u te g o  1 8 8 9 .

Dyrekcjik*Przedruku nie płaeimy.

977 17 Ziehungen in einem

Mączka owsiana i wyciąg słodowy
da prsyisądzaul* pożywnych zup petrzabnyeh w każdym gaspedarstwi* , łatwo 
straw** i roipnszaaalne, niesłychani* pożywna, oprócz łatwości przyrządzania aana 
jest tak niska, ż* nia powinno przetworów tyah braknął w żadnym demu. Cana 
wrai * spaaobaa użyaia: puszka próbna mąezki awsianaj at. 1 2 , dnża pnsika et.

 ̂ przetworów .
a  i  sposobem nżyau: puszka próbna mąazki awsianaj at. 1 2 , dnza punk 
40, ulubiony wyaiąg słodowy puszka aa próbę et. 1 0 , duża puszka et. 80.

Do nabycia wa Lwowie: n PiatraMikolasako, apL, ZygmnntaJRnokara, _apt.
Arnolda Bapaparta apt., Karała Bayara, ni. Krakowska, Karała Bałłabana, Halisks; 
w Krakowi*: n apt. Laona Basnara; w Jaśla: n Bomualda Palcha i_A. Prusaka;
w g«Hb*rza: u apt. Karola Marazoha i Bronisława Żuławskiego; w 8 anakn: n A. 
Dzioganowsklage; w Stanisławowi*: u A. Boila, Kalmana Jonas i Chaima Hal- 
p w Tanow ie: u apt. Stanisława Pawłowzkisgo; w Przemyślu : u apt. Wła­
dysława Nahlika I X .  K ga; w Btryju: u apt. Wajeiaeha Komorowskiego, Laana 
Cfirtnara l  Ba/łaban & Aufalgrttn; w Drahsbyazu: u apt Adama Krzyśanewikiego; 
w Nowym Bąąan: u apt. Bomana J»kubowiki*go i J i m  O m iW d * : w Tarno­
polu: u apt. Hermana Kahany; w Brodaoh: n apt. d  GrUn.pana.

H td & y  W
■ O*

A*1 '  A*
< * * * *

&
J e d y n i fa b ry k a  

w Amsterdam ie.

FABRYKA
najlepszyoh holendar- 
skisb LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
Wiedeń, I . Kohlmarkt Nr. 4. 

Dla dogodnośoi szań. odbiorców urządzi­
liśmy sprzedaż tyehże prawdziwych likierów pra­

wie n wsyatkioh więsej znauyah firm, przyozam zwracamy 
uwagę, ż* maj* prawdz. holend. likiery wyrabiam w yłąoni*  

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzoah i  w ogól* po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nia posiadam. 914

■3 ,0 *

h le ro n  sehon 

2. N oT om ber 1 H a u p ttre ffe r  100.000 L ire  G old. 
an i 14. N o ro m b e r 1 l la u p t tr c f f e r  100.000 F  ra n  os G old .

Die ~rSsste Gewinnstchunce bietet die nnehstelieude von uns arrangirte Losgruppe:

nm

Ein
ital. Kreuzlos

Ein 8% 100 Francs
Serbenlos

Elu
Dombaulos

10 Francs
1 serk. Staatslos

1 Gutes Herz-
| (JószIy)-Los

:  ̂ Haupttreffer in den n&ohsten Ziehungen:
Am 2. NoYember 

Lire 100.000 Gold.
Am 14. Noyember 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 14. Jiinner 
Frcs. 100,000 Gold. 

Am 14. Mttrz

Am 1. Mttr*
Gulden 20.000 5. W.

Am 14. Jluner
Fres. 100.000 Gold.

Am 15. Februar 
Gulden 15.000 5. W.

Am 1. Februar 
Lir* 50.000 Gold. Am 13. Mai 

Fro*. 300.000 Gold.
Am 15. Jani 

Gulden 10.000 5. W.Am 1. Mai 
Lire 15.000 Gold.

Fres. 100.000 Gold 
Am 14. .Tuni 

Frcs. 100.000 Gold 
Am 14. August 

Fres. 100.000 Gold

Am 1. September 
Gulden 10.000 5. W . Am 13. September 

Fres. 100.000 Gold.
Am 15. Oatober 

Gulden 20.000 5. W -Am 1. August 
Lire 15.000 Gold.

Biuro Stowarzyszenia nauczycielek
p rz y  n i ie y  F ran c isz k a ń sk ie j N r. 1. w  K ra k ew le  

poleca

egzaminowane nauczycielki Folki
z semiuarjum Krakowskiego, oraz

nauczycielki, guwernantki, wychowawczynie 
Francuzki, Angielki i Niemki. 98

Jedes Los lnuss gewinnen. Ein Los k a n n  2 T re ffe r  m aeh en .
Wir arlaesan dless fU nf yorziigliahen Lete gegeii Ołssa eoulant naeh Tagescenra oder gsgbn 18 manatllohon 
4 fi. 5 oder gegen 23 monałllchen Raten 4 fl. 4-— 'MS®

Alfelnlgeo Spielrecht nach Erlag der 1 . Bate ochon zur naehsten Ziehung am 2 . N o v e m b # r .
Bei Besteliung erbitten |wir di* erate Rste nnd 20 kr. fttr Bfiokportó par Postanweisung. 

Dio fernaren Binzahlungan kOnnan portofrei bel allen k.. k. Pastamtern fbr nn* gelaiztet wardan. 
V erlouangu- K alander nnd  Z lohnngaltaten franco  nnd  g^atla.

M C . mW• C ł u t l Ł  mm C o i t a .
Bank- and W echelergeschftft, Wlcn,  1. Kohlmarkt Nr. 5.

WjtUurw i odfowietóKlny rel*kt«r StwkoL Papier z fabryki Ofierłańrtiej, A irikanu i UtogmUi •
nnmMsmRMimna

»•'. N i: ■
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